CENA PRENUMERA- 
TY Z PRZESYŁKĄ 
W AUSTRYI: 


rocznie 4*— K., półrocznie 
2:— K., kwartalnie 1*— K, 


ZA GRANICĄ: w Niem- 
czech, w Ameryce, Brazylii 
i Kanadzie rocznie 6 Kor. 
Prenumeratę płaci się z góry. 


Nieopieczętowane reklama- 
cye w państwie austryackiem 
wolne są od opłaty poczta* 
wej. — Rękopisów się nie 
zwraca. — Nie przyjmuje 
się listów nicopłaconych. 


TELEFONU NR. 2018 


NIECH B 


Polska w roku 1913. 


Rok ubiegły straszliwemi głoskami zapisał 
się w pamięci naszego narodu. Na całym ob- 
szarze ziem polskich spotykały nas Połaków 
"same tylko klęski, upadki i ruiny. 

+ W Galicyi walka o roformę wyborczą nie- 
zakończyła się. Reforma ta nie przyszła do 
skutku jedyną zaś przy końcu nieszczęsnego 
roku otuchę budzi fakt porozumienia się wszyst- 
kich stronnictw polskich między sobą co do 
zasad przyszłej ustawy wyborczej. Walka z Ru- 
sinami w roku ubiegłym także w niczem nie 
złagodniała, owszem może się nawet zaostrzyła. 
Sejm nie mógł obradować, skutkiem czego 
gospodarka krajowa weszła na drogi prawnej 
6 awione podstawy. W dodatku ucierpiała 

ardzo ludność Galicyi z powodu obaw wojny, 
z Rosyą, dobrobyt zaś ekonomiczny zrujnowały 
do reszty klęski elementarne, które nawiedziły 
nasz kraj w ciągu zeszłego lata w rozmiarach, 
jakich najstarsi ludzie nie pamiętają. Nie prze- 
sadzimy wcala, jeżeli powiemy, że Galicya sta- 
nęła w roku 1913 nad brzegiem zupełnej ma- 
teryalnej ruiny. Setki większych majątków wy- 
stawionych jest na sprzeda, tysiące zaś bied- 
niejszej ludności opuściły, swoją ojczyznę w części 
z powodu braku zarobku w części zaś z po- 
wodu zbrodniczej agitacyi emigracyjnej upra- 
wianej przez obce przedsiębiorstwa, i ich nie- 
sumiennych agentów. 

Jedynemi pozycyami dodatniemi w zeszło- 
rocznym obrachunku są: upadek blokowego 
projektu reformy wyborczej, dalej wybory do 
sejmu, które przyniosły zachwianie się wszech- 
władzy Stapińskiego na wsi, wreszcie oczyszczenie 
się atmosfery politycznej i moralnej w kraju 


PISMO POŚWIĘCONE SPRAWOM RELIGIJNYM 
NARODOWYM, POLITYCZNYM, GOSPODAR- 
SKIM I ROZRYWCE. - WYCHODZI CO SOBOTĘ 


„JEŚLI PAN NIE ZBUDUJE DOMU, PRÓŻNO PRACOWALI, KTÓRZY GO BUDUJĄ”. — PSALM 1265 i 


ĘDZIE POCHWAŁQNY JEZUS CHRY 


sumiennej i wysoce dla kraju szkodliwej dzia 


RATĘ 
oraz wszeikie koresponden: 
cye nadsyłać należy pod adri, 


Krakowie, ul. Stolarska 6, 


Biuro redakcyi otwarte ca=* 
dzienie, z wyjątkiem świąt > 
i niedziel, od godz. 8— 12 
przedpoł. i od 2—7 popol? 
OGŁOSZENIA: za 1 wiersz 
petitowy, jednołamowy lub; 
jego miejsce 20 hei- rzy. Nar, 
desłane: za wiersz 50 halerzy. 
Przy kilkorazowem ogłaszać 
niu, odpowiedni rabat. , 
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łalności. Wkraczamy też w nowy rok Epad 
owiani nadzieją co do dalszych losów połskieś 
go ruchu ludowego w Galicyi. w 

Da Bóg, że ten ruch wejdzie teraz na tory, 
zdrowe, uczciwe, zgodne z naszemi wielkiemi; 
tradycyami narodewemi i religijnemi, przyczy% 
niając się zarazem do uzdrowienia naszych stoj 
sunków politycznych w ogóle, które tak bardzo, 
zwyrodniały skutkiem sojuszów pozawieranych, 
między niektóremi stronnictwami a opartych: 
nie na wspólności zasad i interesów ale na; 
przekupstwie i korrupcyi. » 

W dzielnicach polskich pozostających pod, 
tyrańskiem panowaniem Prusaków przyniósł: 
nam rok 1913 rzecz najgorszą, bo zastosowanie_ 
wywłaszczenia, wsze!kie nadzieje, że ustawa o wys, 
właszczeniu, będąca prawnem uświęceniem naj- 
brutalniejszego bezprawia i gwałtu, będąca . rod-* 
kiem przemocy, z postępem i kulturą XX. wieku: 
zgoła nie licującym, będąca hańbą kultury, 
i ludzkości, nie wejdzie w życie, nadzieje, że 
duch germański cofnie się przed tą ostateczną 
ohydą, rozwiały się, Cztery majątki pelskie ule- 
gły wywłaszczeniu, czterech właścicieli tych ma: 
jątków wypędzono z domów, dopuściwszy się 
na nich jeszcze gwałtu tak niesłychanego, jak 
ten, że majątki oceniono o kilkakroć sto ty- 
sięcy marek niżej, aniżeli one były warte, że 


więc nietylko w barbarzyński sposób wyrzuco-* 
no rodziny, od wieków na tych majątkach” 
osiadłe, precz z rodzinnego domu, ale je po=_ 


nadto skrzywdzono, ograbiono poprostu, przy 
zwracaniu im pieniędzy za majątek. Wywłasz-. 
czenie stało się faktem i wskazówką, że ustawź 
o wywłaszczeniu nie istnieje tylko na papierze. 

System pruski odsłonił się przed Światem 
w całej swojej jaskrawości. Wydobyte zaś 


: przez upadek Stapińskiego i wykrycie jego nie- | w ostatnich tygodniach z tajnego archiwum ha: 
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na jaw dokumenty stwierdzają w spo- 
sób niezbity jaką bronia walczą przeciw nam 
godni następcy krzyżaków. 

akże w zaborze rosyjskim doznały losy 
nasze w roku . zeszłym znacznego pogorszenia. 
Na Litwie i na Kusi prześladowanie ducho- 
wieństwa katolickiego gwaltcwne poćzyniło po- 
stępy. Co. chwila czytało się w gazetach wia- 
domości o zamykaniu księży do więzienia i o 
skazywaniu ich na kary pieniężne za spełnianie 
obowiązków duszpasterskich. 

W Królestwie polstiem zorganizowano na- 
reszcie nową gukernię Chelmską, i zabrano się 
w niej do tępienia tak brutalnego wszystkiego, 
co polskie, że wywoływało oburzenie nawet 
wśród uczciwych i rozsądniejszych Moskali. Naj- 
viększy jednak cios spotkał nas w Królestwie 
ze strony rosyjskiej Rady peństwa, która z pro- 
ektu o samorządzie miast usunęła zupełnie ję- 
zyk polski. 

Nawet Stołypin, pragnac uwolnić miasta 
w Królestwie z pod obucha czynowniczej sa- 
mowoli, zgodził się na wyłączne używanie w sa- 
morządzie języka po:skiego. Po jego śmierci 
Duma już znacznie "rawa języka polskiego ogra- 
niczyła. Rada pańsiwa usunęła język polski na 
cdzennie polskiej ziemi w zupełności; Naród 
polski nieprzyjmie oczywiście takiego samo- 
tządu, któryby mu na włesrej ziemi narzucał 
wyłączne używanie obcego języka. Czynowniki 
moskiewskie nie będą jednak o to się pytać 
i swoje zamiary zanewne przeprowadzą, będzie 
to zaś dla nas klęską wielka. Tak więc posy- 
pały się nas ze wszechstron w roku ubiegłym 
Fame nieszczęścia i gromy. Była to prawdziwie 
fatalna trzynastka. Daj Boże zby choć ten no- 
wy rok nie zgotował nem nowych katastrof 
jecz przyniósł w zamian jakie takie pokrzepie- 
nie. Należałoby się to zaiste narcdcwi tak stra- 
szliwie doświadrzenemu i na wszystkie strony 
tak okropnie przez los smaganemu jakim jest 
naród polski. 


sprawy Stapiński- 
Długosz. 


Zatzynają się już na widowni politycznej ob- 
jawiać skutki zerwania :'iugrsze ze Siapińskiii. 
Na razie mamy do zaiotowania dwa fakty spowo- 
„dowane zarówno wyjawieniani peczynionemi w 
Rzeszowie przez p. Diugosza jak i tem do czego się 
sam Steniński przyznał, Pierwszym z tych faktów 
jest złożenie mandatu do Rady państwa przez po- 
sla Wład. Leopolda Jaworskiego jednego z naiwy- 
pitniejszych czionków stronnictwa konserwatywne- 
go krakowskiego, czyli tak zwanei „Prawicy naro- 
dowej“. — Jak wiądemo, to poseł Jaworski był 
ym, który pośredniczył w uzyskaniu kwoty 80.000 
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koron od rządu dla Stapińskiego na kupno bruko+ 
wego pisma w Krakowie, .,Kuryera illustrowane= 
go“, Gdy z początkiem roku 1913 Stapiński zaczął 
grozić, że z bloku wyskoczy i zerwie wszelkie po- 
zawieranie kompromisy, wówczas pós. Jaworski, 
chcąc zabezpieczyć sobie i nadal współudział Lu- 
dawców, a szczególnie Stapińskiego w bloku i 
wprowadzić go w tem większą zależność od kon- 
serwatystów, poddał mu myśl zakupna Kuryera, i 
prrzyrzekając równocześnie dostarczyć na ten cel 
Środków pieniężnych od „Prawicy narodowej“. 
Prawica naprawdę „pożyczyła“ Stapińskiemu 
pieniędzy, ale nie ze swojei kieszeni, lecz otrzytnia- 
ła je od rządu z funduszu tak zwanego gadzinowe- 
go. Pośrednikiem sekretnym w uzyskaniu pienię- 
czy wprost od hr. Stiirgkha, który iako prezydent 
ministrów, funduszem gadzinowym w sposób taj- 
ny rozporządza bez obowiązku składania kemukol- 
wiek rachunków. był posz? jaworski. Skora więc 
teraz kr, Stürgkh, sar przyznał w sposób urzedu- 
wy, Że furduszów na K'e vera ; rzez pośrednika d- 
<mr.zył. skoro dalsi rezes Koła polskiego Les w 
mowie swojej takte przyznał, że pieniądze dane by- 
ły przez pośrednika, o czem Koło polskie nic nie 
w'edziało, to nie pozostawało zosłowi Jaworskie- 
mu. jako pośrednikowi nic innego dv zrobienia, jak 
ziożyć swói mandat poseiski w ręce wyborców. 
Poseł Jaworski jako zdolność należał niewąt- 
pliwie do najwybitniejszych członków Kucia pol, ie- 
gə talent poityczny iest pierwszej miar”, ale cóż 
z tego, kiedy sądził, że w polityce każdy śrc- 
dek do celu jest dobry. Będąc sam w życiu prywa- 
inem. człowiekiem nieposzłakowanej prawości, wie 
wahał się przecież posługiwać się w działania po- 
litycznem, jako narzędziem, ludźmi pozbawionymi 
wszelkiej moraimej wartości, d'a zapewnienia so- 
bie zaś ich współdziałania nie wahał się stosować 
względem nich sposobów i Środków, które, gdyby 
ktokolwiek był zechciał stosować względem niego 
samego, to byłby wszelkie tego rodzaj propozy= 
cye odrzucił z oburzeniem i ze wzgardą. P. Ja- 
worski może teraz przekonać się na sobie: satwym, 
że zasada powyższa jest nietviko wysoce niemo- 
ralna, ale w dodatku mści się na tym, który ią sto- 
suie. Aby przykuć Stapińskiego do Prawicy nie za- 
wahał się uzyskać dla niego fundusze z najbardziej 
brudnego źródła, jakie istnieje i cóż uzyskał? 
Srapińskiego w bloku nie utrzymał, wyskoczył on 
z niego i tak, tylko z tym większym skandalem. 
W dodatku zaś przez dostarczenie mu funduszów 
na kupno Kuryera, przyczynił Się za pieniądze 
rzadowe do utrwalenia bytu pisma, które wymyśla 
na rząd, hańbi duchowieństwo i szlachtę, poziewies 
ra relieta į w ogóle szerzy wstretną zgniliznę moral- 
ną. I takie pisme zawdzięcza swój byt rządowym 
funduszom dostarczonym mu Za pośrednictwem 
konserwatystów! Czy fakta te nie dowodzą, do 
jakiego strasznego zamięszania poięć i dażności 
dochodzi się stosując w polityce metodę brudnych 
dróg. Za to wszystko należy się społeczeństwu i 
dotkniętej boleśnie opinii publicznej zadosyćuczy= 
nienie. Widocznie poseł Jaworski sam io czuł, skora 
mandat złożył. Czy będzie na nowo wybrany. tego 
oczywiście przesądzać nie możemy, Gdyby jednak 
tak się nawet stało, gdyby wyborcy ponownie ob- 
darzyli p. Jaworskiego swojem zaufaniem, to ma- 
my nadzieie. iż pouczonv na własnei osobie o szko% 


dliwości swoich dotychczasowych metod, przyjdzie 
do przekonania, źe prawdziwy roziun polityczny 
"rie powinien i nie inoże Sprzeniewierzać się mo- 
ralnóści politveznej. — 

Drugiem następstwem sprawy Stapiński - Dlu- 
gosz jest dokonana już dymisy a ministra Długo- 
Sza. Przypuszczatny, że Długosz jadąc do Rzeszo- 
wa wiedział, co go czeka, wiedział podejmując wał- 
kę ze Stapińskim, że po odsłonięciu różnych za- 
kulisowych spraw i tajnych matactw, ministrem 
nadal zostać nie może. Dla wyższych jednakże ce- 
lów, a mianowicie dla oczyszczenia polityki kraj. 
z tego smrodu i zgnilizny, jakie się nagromadziły, 
postanowił poświęcić swoje wysokie stanowisko. 
Diugosz odpokutoweał przez to własne winy, dawniej 
szą słabość okazywaną wobec Stapińskiego, speł- 
niając przez te czyn prawdziwie obywatelski, za 
który mu społeczeństwo polskie wdzięcznem po- 
zostanie. Zasługę Długosza w tym kierunku uzna- 
ły widocznie nawet sfery najwyższe, pismo bewiem 
odręczne do Długosza wystosowane jest niezwy- 
kle łaskawe. — Cesarz zwalnia eksc. Długosza 
w łasee, wyrażając mu równocześnie uznanie 
za jego pracę i usługi, spełniane z wiernem Odda- 
niem się. Otrzymał więc Długosz pełne zadosyću- 
czynienie, nic mógł on piękniej i bardziej po obywa- 
telsku z zkończyć swojej ministeryałnej karyery, od- 
dawszy na zaiwowanem stanowisku krajowi esiu- 
gi wielkie i trwale. 


Losy reformy wyborczej. 


Ze Lwowa nadchodzi wiadomość, że w obra- 
dach nad reformą wyborczą do Sejmu dokonał się 
ważny postęp. Wszystkie stronnictwa polskie do- 
szły już do zupełnego porozumienia i zgodziły się na 
jeden wspólny projekt. Caly obóz polski przyiął 
przedłożenie rządowe, ale z bardzo ważźnemi i do- 
datniemi zmianami. Upadła mianowicie nie mająca 
żadnego sensu kurya Średniej własności, mandaty 
zaś dla niej przeznaczone rozdzielono między ku- 
ryę miast i wsi. Utrzymano dalej głosowanie pro- 
porcyonalne w trzech miastach t. i. Przemyślu, w 
Tarnopolu i w Stanisławowie, gdy w Kełomyi, w 
Tarnowie i w Drohoby czu ma być głosowanie z list. 
Zgodzono się wreszcie na pozostanie ł6 okręgów 
dwumandatowych we wchodniej Galicyi. Zobowią- 
zano się również nie odstąpić pod żadnym warun- 
kiem od ośmiu członków wydziału krajowego. — 
Tak więc położenie znacznie się uprościło. Teraz 
wszystko zależy od Rusinów, jeżeli oni się zgodzą, 
to reforma będzie gotowa. Rusini wprawdzie jeszcze 
się SŁOŻ1, jest iednak nadzieja, że ustąpią. — Nas 
cieszy najwięcej, że myśl nasza zwyciężyła, że pa- 
dła kurya średniej własności przezco liczba manda- 
tów. wiejskich się zwiększy. 


Rusini na usługach hakaty. 


Kiedy przed kilku laty pojawiły się wiadomo- 
Ści, że Rusini galicyjscy w swojej nienasyconej 
nienawiści do Polaków oddali się w usługi hakaty- 
'gtów., od których czerpią Środki matervalne na wał- 


kę z Polakami, Rusini oburzyłi się ogromnie I & 
świadczyli, że to jest nizkie eszczerstwa. Pisma 
skie, stojące na usługach żydowsko - liberaln 
kiokn, z pod znaku Bobrzyńskiego, wzięły oczywi 
ście w obronę Rusinów i również pisały, że twier, 
dzenia te nie mogą polegać na prawdzie. A oto obe: 
cnie redaktor „Dziennika Berlińskiego", p. Franck 
szek Krysiak, zdołał wydobyć z kancełaryi gió! 
waego zarządu hakatystów listy ı dokumenty, pË, 
sane przez Rusinów, wykazujące najdobitniej, że 
Rusini galicyiscy ofiarowali hakatystom swoję w 
sługi w walce z Polakami, a kakatyści wspierali 
kraińców swojemi radami i pieniądzmi. Listy łab 
dekumenty zostały przez p. Krysiaka sfotografg? 
wane tak, że dzisiaj już ani Rusini ani żydowsko; 
liberalne pisma polskie w Galicyi, nie mogą zaprzeý 
czyć ich treści. Dzięki p. Krysiakowi e zysk sliśmy 
dowody czarne na białem, że w Rusirach g licyję 
kich mamy wrogów nieubłaganych, którzy ni- gari. : 
dzą niczeni, żadnemi środkami, którzy łączą. się naę 
wet z hkakatą, ażeby nas tylko wytępić i zniszczyć 

Z listów i dokumentów, ogłoszonych teraz: 
przez p. Krysiaka, okazuje się, że zarząd partyi us 
kraińskiej pozostawał w ścisłej łączności z zarząć 
den: hakaty. Przywódcy Rusinów posyłali hakaty* 
stom oszczerstwa na Polaków, zmyślali najrozmaić 
tsze niebywale historye o prześladowaniu Rusinów: 
w Galicyi, zohydzali nas, nasze dziele i naszą histoć 
ryę, a zarząd hakaty umieszcza! te artykuły ruskie: 
w całym szeregu pism niemieckich. słnże ących has 
kacie. Jeden z z z proiesorów Iwowskiego uniw ersyš 
teiku mianowicie prof. Roman Załoziecki 
(nawiasem mówiąc, ożeniony z Polką z Poznańskie. 
go), był współautorem tych napaści na Polaków 
Generalny sekretarz ukraińców, niejaki Stanisiaw, 
Baran, napisal broszurę, skierowaną przeciwko Po-* 
lakom, pełną niesłychanych kłamstw i oszczerstw: 
na Polaków i broszurę te przesłał przed oddaniem 
jei do druku icdnemu ze znanych hakatystycznyck. 
profesorów do poprawienia. Jak wynika z listów, 
wspomnianych, musiała ta broszura być wystar-' 
czająco podłą, skoro nawet hakatystyczny profe-= 
sor uznał, że ze stanowiska historvi nie można iej 
nic zarzucić i przyrzekł, że zarząd hakaty wyda ią 
własnym kosztem po niemiecku, a naturalnie posta-, 
ra się o to, aby broszurę wszystkie większe nie< 
imieckie dzienniki omówiły. Masę listów do hakaty: 
z oliarowaniem hakacie wszelkich usług, o ile tyl. 
ko chodzi o walkę z Polakami, pisał do urzędu ha- 
katy ruski ksiądz, proboszcz Hanyckij. 

W chwili, kiedy te słowa piszemy, jeszcze nie: 
wszystkie listy i dokumenty zdebyte przez p. Kry- 
siaka, zostały ogłoszone, nie wiemy więc leszcze; 
jakie się w nich okażą ukraińskie iajdactwa. To jes 
dno jest pewnem, na to iuż mamy dowody, że Rusi“ 
ni galicyjscy, tak zwana partya ukraińska, z która 
nesze żydowsko liberalne pisma obchodzą się jak z, 
największem niewiniątkiem, stała od łat i stoi da 
dziś dnia na usługach hakaty i czerpie z hakaty 
Srodki finansowe na walkę z Polakami. 

Dziś już pisma ruskie nie mogą zaprzeczyć tvym 
łaidactwom, mamy bowiem w ręku fotografie li 
stów samych ukraińskich przywódców do hakaty- 
stów i odwrotnie. 

Doprawdy, gdy się to czyta, gdy się widzi tę 
podłość okropnz, gdy się widzi, Że naród, który. 
przez wieki, za czasów niepodłegłej Rzeczvpospoliż 


fej tolskiej i potem, do dziś dnia, cieszył się u Po- 
laków życzliwścią, że Polacy poprostu utrzymywali 
ł w. chowali go, dzisiaj łączy się z największymi 
swroga.ni naszeqo narodu przeciw nam, to mimowo- 
fi Ściskają się pięści i krew burzy sięw ° h,a 
śdłonie świędzą. 

; Będziemy my już teraz wiedzieli, iak postępo- 
wać z Rusinami. Wychowaliśmy sobie źmiję na pier- 
%iach, ale też wiemy teraz dobitnie, że to jest Żżmi- 
ja. I do tego musimy zastosować nasze postę- 
powanie. 

È 


Wiec w obrenie Stapińskiego. 


Na murach "aczego grodu pujawił się zielony a- 

„fisz ogłoszający „wiec ludowy*! Pytają, kto go zwo- 
tuje ni viadomo. Chodzą ciche wieści, że przyje- 
dzie poseł Bomba i Stapiński. Przyszła niedziele 28 
krrania. W sali Sokoła zebrało się około 200 osób. 
w <ąciku przystanęło 11 chłopów, mieszczanie, in- 
łeligencya zasiedii krzesła, kiiku Panów ze Sącza 


pprowadzonych umyślnie | ra wiec coś poszeptało —..- 


fa estradzie pojawił się zastępca posłańca sądowe- 
o i wieczny kandydat na posła wszelkich odcieni 
gp: Bosak. Żagaił on zgromadzenie i przedstawił, iż 
R dzisiejszego wiecu jest, oczyścić Stapiń- 
o z zarzutów, jakie mu ludzie „nieuczciwi“ sta- 
twiają. Po wyborze Prezydyum z gospodarzy Bogu 
ducha winnych, rezpoczęły się referaty. Mówił re- 
daktor „Przyjaciela ludu* Sanojca. Co mówił, tru- 
“fno dociec co piąte słowo wykrzyknik, reszta beł- 
kotanie. Bezcześcił „Rząd, Koło polskie, Namiestni- 
Ka, Seim, Księży i Panów.* Na sali powstaje ciche 
le ogromne wzburzenie. Następnie przemawiał jakiś 
„młody żydziak Fensterrot, podobno pisarz adwoka- 
«cki. Ten zionął pianą nienawiści na wszystko, co 
pulszie i katolickie. Koło polskie, to piesek aportu- 
4ący Rządowi, rozbić Koło polskie! Księża i szla- 
<Chta to czarna mafia! Taki Namiestnik Potocki, ko- 
nając, hołdy składał jeszcze cesarzowi. Głosy na 
ali. „piuj Świnia! precz z nim, bezcześci pamięci 
małych!“ a my się pytamy, gdzie, gdzie P. Sta- 
iosta lub jego Komisarz?! Wśród ciągłego przery- 
wania skończył nareszcie referent. Wywiązała się 


furaganowa dyskusya. Dyrektor Seminaryum Ma- 


Wiera, romimo przeszkadzania, zmiażdżył potwor- 
ych oszczerców dobitną argumentacyą. P. Wo- 
Wwniak w sposób humorystyczny przedstawił cnoty 
Stapińskiego, zapytał zebranych. czy takiemu Sta- 
wińskiemu, który brał na lewo i na prawo, z przo- 
Alu i z tyłu — śmiecny na sali —— „aaniy dać votum 
szadiania? Okrzyk na sali na to nie! nie! Aż tu 
¡wpada na estradę ów Mojsie Fensterrot i chce coś 
wrzemawiać. Na sali okrzyki „gdzie są miliony“?! 
sa ieden z chłopów stanąwszy na krześle zawołał: 
„Panowie, przyszliście tutaj czyścić Stapińskiego, 
(dlaczego rie przynieśliście wody, mydła i ścierki? 
„ilaczegoś ty żydku wykrzykiwał na księży, a nie 
imówisz nic o swoich rakinach?!* Oklaski piorunu- 
Jace, chłopa obnoszą po Sali. Ks. Marzec oświad- 
czył. i z moralnymi anarchistami przewrotowcami 
Bzkoda dużo mówić. Sosyaliści i Stapińszczycy przy- 
szli tutaj po votum zaufania dla Stap'ńskiego. a ja 
istawiam rezolucyę — za stronnictwo ludowe uzna- 
Jemy tych, którzy stoją na gruncie religii katolickiej, 


a grupują się koło posła Średniawskiego i Kędziora“, 
kto jest za tem nięch podniesie rękę. Na to hasłu 
podniosły się wszystkie ręce z wyjątkiem 6, mô- 
wię sześciu osób. Nastaje uciecha, wrzawa i hałas, 
Zabiera głos znany socyalista i przewrotowiec w 
dodatku nauczyciel (?) Brzoszkiewicz czy Grosz- 


kiewicz.z Now. Sącza i zaczyna od słów: „wstyd, 
hańba, żeby się tak zachowała inteligencya na sa- 
lit“ Chciał dalej mówić, ale go zakrzyczano — bo 
wiedzieli wszyscy, coby z ust takiego radykała u- 
słyszeli. Nawet chłopi w prezydyalnych fotelach 
zrozumieli, z kim mają do czynienia i uciekli pomię- 
dzy swoich na salę. Chciał ratować sytuacyę Bo- 
sak i prosił o votum zaufania dla Stapińskiego. 
Zerwała się piekielna burza, a Bosak widząc, że 
nie zdzierżv, oświadczył, że uważa wiec za niewa- 
żny, gdyż Prezydyum uciekło". Wśród ogólnych 
oklasków uciekł i p. Bosak ze sali. Taki pogrom spo- 
tkał Stapińszczyków w Starym Sączu, za co mogą 


być wdzięczni inicyatorom, a ciekawiśmy, wiedzieć, : 


jakie im p. Jaś za to wypłaci dyety? Nie dziwią 
nas tacy żydkwie, Sanoice. ale że się w ich gronie 
znajduje nauczyciel, to wstyd i skandal! 


Uczestnik. 


s Co słychać w świecie? - 


Z AUSTRYI I WĘGIER. 
Minister skarbu, hr. Zaleski 
zmarł we wigilię popołudniu w Meranie, po długiej, 


kilka miesięcy trwającej chorobie. Zgon jego wywo», 


łał wszędzie ogólne współczucie. Minister Zale- 
ski był bowiem człowiekiem powszechnie lubianym, . 


uczynnym, ogromnie pracowitym. W gabinecie au-: 
stryackim był czwartym z rzędu ministrem skat 
że dorósł do. 


bu i udowodnił swoją działalnością, 
wysokości powierzonego mu zadania. Polacy na, 
stanowisku ministrów skarbu mają w historyi Au-, 


Stryi każdy złotą kartę. Š. p. Dunajewski jako mi- - 


nister skarbu postawił Austryę poprostu na nogi 
pod względem finansowym; następny minister 
skarbu Polak, dr. Biliński, w zhakomity sposób pod- 
reperował finanse państwa; trzeci minister skarbu 
Polak, dzisiejszy namiestnik galicyjski, dr. Kory- 
towski, zdołał zachować równowagę: w budżecie 
austiryackim, od szeregu lat przed nim niebywałą, 
che aż musiał pokryć olbrzymie koszta zawieru- 
chy wojennej z powodu przyłączenia Bośnii i Her- 
cegowiny do monarchii. Niemnieisze zadanie przy- 
padło hr Zaleskiemu, który znów pokryć musiał w: 
bndżęcie koszta nieszczęśliwej polityki kr. Berch- 
to'da w czasie ostatniego przesilenia bałkańskiego. 
Okazuje się z tego, że Polacy na stanowisku mini- 
Pe skarbu oddali Austryi niespożyte zasługi. Ta- 
cie 
cy widzą. że jeżeli chodzi o dobrego miistra skarbu, 
to naiłatwiej znaleźć go między Polakami. Ale to 


zasługi oddał jej także hr. Zaleski. Dziś i Niem- ` 


właśnie Niemców wścieka i dlatego już teraz za- . 


czeli oni agitacyę za tem, ażeby tekę skarbu oddać , 


rie członkowi Koła Po!skiego, nie Polakowi. Na ra- ` 


zie następcą hr. Zaleskiego jednak nie ministrem, 
tylk kierownikiem ministerstwa skarbu, został je- 


. 


go zastępca podczas choroby, baron Engel, zwany $ 


w Wiedniu popularnie ..dusieielem* dla tego, że u- 
mie znakomicie ucinać budżet, a ile zwłaszcza cho- 
dzi v Galicyę. 


Minister Długosz 


otrzymał w Boże Narodzenie dymisyę. W piśmie 
cesarskiem do p. Długosza, cesarz podnosi z uzna- 
niem jego zasługi i jego pracę. Tak więc p. Dłu- 
gosz po dwóch latach ministrowania, latach na- 
prawdę pracowitych. rozstał się z gmachem mini- 
sterstwa dla Galicyi. Musimy przyznać, a przyzna- 
ją to zresztą wszyscy, że minister Długsz był je- 
dnym z najpracowitszych ministrów, jakich Koło 
rolskie wydało. Pracował ciągle, załatwiał masę 
spraw ważnych dla naszego kraju, niczego nie za- 
niedbał, bo osobistych godności nie szukał, a my- 
ślał tylko o kraju. Za to ludność pozostanie mu 
wdzięczną. Minister Długosz może być pewnym, 
że lud w uznaniu jego zasług poprze go całą siłą we 
walce. iaką on w imię uczciwości i czystości ży- 
cia politycznego podjął ze Stapińskitm. 


Z ROSYI. 
Podzienine grzmoty 


„waczynają sie znowu odzywać w Rossi. W gurer- 
nii kulandzkiej zasai sie nowy ruch rewolucyjny 
-pomiędzy robotnikami i studentami. Ruchem kie- 
Juja komitety rewolucyjne. Naturalnie władze ro- 
syjskie urządżają na prawo i na lewo rewizye i a- 
resztują, kto im wpadnie pod rękę. Aresztowanc luż 
kilkaset osób w całej gubernii. ZY" 

Nie ulega wątpliwości, że ruch rewolucyjny w 
Rosyi zatopiony przez Stołypina w potawacierw , 
nie zginął i zaczyna odżywać na nowo. Za łatrk'ika, 
kiikanaście może, ale nie prędzej, ruch ten zerwie 
się znowu z całą siłą, boć niepodobna już dłużej cier- 
pieć zbrodni caratu. z p: 


Z BUŁGARYT. 
Wybory w Bułgaryć 


przyniosły rządowi kłęskę. Większość sobrania jest 
przeciwna rządowi. Wprawdzie moskalofile zostali 
wprost zgnieceni, czem Bułgarzy zerwali zupełnie 
z Rosvą, która ich tak wyburczała okropnie, ale 
równocześnie większość sobrania zwraca Się nie 
tylko przeciw Rosyi, ale i przeciw królowi Ferdy- 
naniowi. Podobno na pierwszem posiedzeniu sobra- 
nje wezwie króla do abdykacyi. 


W całym narodzie bułgarskim 


odczuwać się daje ogromne wrzenie, skierowane 
w znacznej mierze przeciwko królowi Ferdynan- 
dowi. Przy ostatnich wyborach do sobrania, partye 
rządowe uzyskały tyko 160.000 głosów, podczas 
gdy partye przeciwrządowe miały 300.000 głosów, 
Wiekszość sobrania jest przeciwko rządowi i prze- 
ciwko królowi. Agraryusze bułgarscy uchwalili one- 
gdaj na kongresie, że wysłuchają mowy tronowej 
króla, jaką król zwykle otwiera sobranie, jednakże 
tylko wtedy, jeżeli król będzie tę mowę wygłaszał 
stojąc; gdyby natomiast według zwyczaju król mó- 
wiąc siedział, to agraryusze postanowili także u- 
siąść, ażeby królowi pokazać, że nie pozwolą sc- 
bie na traktowanie ich jak dworskiej służby. Jest to 
szczegół drobny, ale ogromnie charakterystyczny, 
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wskazuje bowiem. jak podniecona jest drażliwcźć 
polityków bulearskich. Politycy ci chcą przełamać 
dotychczasowe zwyczaje, że rządy w Bnłgarzi 
spoczywały niż w rękach sobrania, ale w rękaci 
kró'a wyłaczrie i doprowadzić do tego. co jest w” 
Serbii, gdzie król jest tylko królem malowanym, bo 
właściwe rządy spoczywają wyłacznie w ręku 
skupczyny. W ostatnich dniach rozeszły się nawet 
pogłoski, że członkowie obecnego r”"du bułgarskie 
go chcieli wykonać zamach stanu i zdetronizować 
króla Ferdynanda. Podobno kilka garnizonów woj- 
ska wyvnowiedziało królowi posłuszeństwo. Wszy ` 
stko to są pogłoski, których sprawdzić nie podobna. 


Z gospodarstwa. 


Kilka słów o wywożeniu obornika w zimie 


O to, że najkorzystniej jest dla rolnika i rof. 
przezeń uprawianej, natychmiast rozrzucać i przyo- 
rywać nawóz stajenny na pole wywożony — oto 
nikt nigdy sporu wszczynać nie będzie. bo pod tym 
względem i nauka i praktyka rolnicza są ze sobą 
w zupełnej zgodzie. 

Inną jest rzecz.,, czy rolnik może zawsze i wszę» 
dzie postąpić tak ze swoim wywiezionyim oborni- 
kiem. jak to wyżej zaznaczyliśmy. Niestety... nie! 
Przedewszystkiem zaś zimą i na stoczystych grun- 
tach zniewołony jest on gwałcić rzuana zasadę, 
Sposób bowiem prowadzenia gospoda. i przez prze- 
ciętnego naszego włościanina, iakcŚć dióg w naszych 
gminach (zwykle trudne do przebycia), znaczna 
odległcść gruntów od zagrody (zwykle 2, 4—5 i 
więcej kilometrów), oraz wiele innvch przyczyn 
składa się na to. że włośŚcianin nasz wywozić mu- 
si niecównie wiekszą część roczn:qo nawozu Sta 
jenrego wśród zimy, a rozrzucać go i przyorywać 
może doniero na wiosae. 

OCwóż rozchodzi sie o to. aby wołec często za- 
<hodzacej konieczności takiego wvwoeżenia ohar- 
nika ograniczyć. ile możności. stratv pochodzaceo z 
rozkładu obornika nawet w zimie zaraz po wuwie- 
zieriu. przed zmarznieciem. i na wiosnę przy rozta- 
janiu. zanim można obornik rozrzueśćć przyorać. 

Powyższe rostervowanie ma ograniczyć wni 
kanie powietrza du Środka kuny. a tera samem po 
wstrzymywać rozkład nawozu. We wiekszvch bo- 
wiem kupkach ubitv nawóz .nie pali sie tak sna: 
cnie, iak w małych kuneczkach. Ter stan ograni- 
czorego rozkładu powinniśmy utrzytnać możliwie 
aż do chwili rozizucania z wiosną. Aby to sobie 
ułatwić. powinno się. o ile Śnieg iest pod reka, ob 
rzucać nim nowo ułożcne kuny obornika. Wyprawa 
dzie będzie tam Śnieg .pod i. nalą' taa! z nocząt. 
ku lecz w końcu przestanie taiać a no dustateczn = 
uziebieniu się kuny zlodowacieie na nie. Ten sian 
zlodowacenia śniegu iest dla nawozu bardzo ko- 
rzystny, bc mimo koleinvch roztopów i zmrożeć 
utrzymuje kupę prawie zupełnie bez przerwy zmar- 
znieta a z wiosną donuszcza bardzo powolne roz 
tajanie tunv. tak. iż. rola wokoło predzej obeschnie 
i „obciągnic" i prędzej gotowa się staie do dals.*4 
uprawy. aniżeli kupy nawozu roztaią. leżel: zaś Ślucz 
gu nie mamy. to już samo starante wułażenie i ubie” 
we większych kupkach przeciwdziała bardzo sk... 


poza 
aecznie rozkładowi obornika. 

W małych. natomiast kupkach — nieubitych i 
niengiadzonych. łecz najeżonych i rezkopanych — | 
zómerznie wprawdzie prędzej chornik, ale za to Í 
prędzej roztaje z nastaniem wiosny ! rozkłada się 
zacznie, za nim nadeidzie Stósowau pora rozrzu- 
“cenia i przyorania. Światły zaś rolnik winien dążyć 
do jaknaiwiekszego ograniczenia tozk+aan. obornika. 
i Niekorzystny dostęp do gruntów i słaba siła 
pociagowa u naszych włościan sprawiają. Že wywo- 
zi się przeważnie male furki gnoju na pole. Z każdej 
zaś takiej furki robi się niekiedy tyłku jedną, zwykle 
zaś dwie i więcej kupek zależnie od chwiłowego „Wi ` 
dzim*się”, 

Tymczasem powinno się wszędzie tam. gdzie 
nawóz stajenry musi w kupkach na polu zimować, 
składać go we większe kunv — a wiec kilka furek 
na jedna kupę — choćbv. dajmy na to. tak wielkie, 
jak kopice potrawa tawv). Przynaieży naturalnie 
nawóz iak najrówniej na Kupic układać ubijać lub 
utłączać nogami, a kupę tek uporządkowć, bv miała. 
podobnie gładki wierzch “k kopiże, potrawu z tą 
tylko różnicą. żł nie PRZE mi iala, Czuba. lecz bę- 
* dzie przypłaszczona. 


S. M. 


Co to jest „pypeć” i jak zu można leczyć bez ździe- 
rania? 


Przez „pypeć“ rozumiemy ostry albo przewle- 
„kły katar błony: śltzowej pyska, nosa i gardzieli, 
występujący u drobiu We wypadkach zaniedba- 
nych i wskutek długotrwałego działania przyczyny, 
może się proces choroboww przenizst na błonę Ślu- 
zową krtani i tchawicy. Najczęstszą przyczyną te- 
go stanu chorobowego jest zaziębienie, na które naj- 
wrażliwszym jest drób. romieszczony w chłodniej- 
szych porach roku w kurn'kach zbyt ciepłych i za- 
dusznych. Rzadziej wystepuje. „pypeć* wskutek 
wdychiwania substancyi drażniącyct, jak pyłu. dy- 
mu, ostrych gazów, n. p. amoniaku. chtoru. 
Choroba ta cechuje się kichaniem. wypływem 
śluzowc-wodnistym z nosa, śŚlinienien Się; w o- 
strych wypadkach występuje gwiżczacy, charczą: 
cy oddech, jako też otwieranie dzióbe. kręcenie i 
rzucanie głową; upływ z nosa jest wtedv śluzowo- 
ropny i zasycha na brzegach otworów w masy sza- 
ro-żółtawe. Wskutek zatkania nosa biactwo trzyma 
dziób otwarty i tą drogą wchodzi rewietrze, przy-. 
czem wysycha błona śluzowa pyska `’ ięzyka. 
Język robi się suchv. szorstki, tworzy się nà- 
lot z ebumariego przykłonka, a zwiaszcza koniex 
ięzyka wysycha i staje sie twardszy „c gospodarze 
uważają za przyczyne chorchy i nazywała to stwari- 
dnienie pypciem. Usuwanie zaś tego pypbcia 
odbywające się niekiedy .w sposób tarbarzyńska, 
jest nicodpowiednie. Trzeba usunąć stan chorobliwy 
właściwy, t. Í. katar nosa i gardła. a obławy ustąpią. 
Koniec zaś języka, jeśliby iuż obumarł. sam się od- 
dzieli i odpadnie tyiko cześć obumaiia podczas gdy 
przy ździeraniu, które jest dla zwierzęcia bolesne, 
urywa się zazwyczaj także kawałex zarowego ję- 
zyka. 
Leczenie będzie polegałc w pierwszym rzędzie | 
na umieszczeniu sztuk chorych cddzielnie od reszty 
drobiu w miejscu ciepłem, suchem. pokarm powi- 
nin być pożywny i więcej wodą zaprawiony. W l 
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Nadto należy dać soli karlsbadz. stuczn, do wody do 
picia, która powinna być czysta, Świeza. ale nie za 
zimna. Dobry skutek odnoszą także inhałacye z 
pary wodnej samej lub z dodatkiem dziegciu albo 
olejku terpentynowego. 

- By zaś ochronić się przed tą chorobą, nałeży 
drób już od lata stopniowo przyzwyczajać do zmian 
powietrza, jednem słowem nie rozdelikacać, lecz 
hartować. 


Podobne objawy jak przy „bypciu* „występują 
także przy dyfteryi drobiu. Możnaby więc pomie- 
szać ten stan chorobowy z dyfteryą, zwłaszcza gdy 
większa ilość sztuk pod wpływem tei samej przy- 
czyny. zachoruje. Ptactwo więc, które okazuje po- 
wyższe objawy, należy trzymać oddzielnie i leczyć 
podobnie tak jak pypeć, lecz przez dłuższy 
czas jeszcze nie należy wypuszczać sztuk chorych, 
tecz je. obserwować, czy nje wystąbią zmiany, cha- 
rekterystyczne dla dyfteryi w pysku. krtani, osie 
fub spojówkach oka. 


Koza, krową ubogich. ) 


< - Koza, jeżeli dobra, może w całem zriacze- 
„niu tego wyrazu stać się krową ubogich; dobra 
koza bowiem pod względem młeczności nieje- 
dnej krowie dorównuje. a liche krowy nawet prze- 
vższa. Znany jest wypadek, gdzie koza rasy zań- 
skiej { od nazwy kantonu Zawem w Szwajcaryi, 
skąd kozy te pochodzą), dała dziennie 6 litrów 
mleka, a już dwa tygodnie przed okoceniem mu- 
siała być dojoną. 

Kozy czysteł rasy szwajcarskiej nie są sto- 
sowne ani dla naszego klimatu, ani dla warun- 
ków hodowania u nas. Zaleca się jednak używać 
szwajcarskich koazłow, które z ramienia rządu 
stoją w różnych punktach kraju. Kozy pochodzą- 
ce od dobrych kóz naszych i szwajcarskich ko- 
złów, posiadają wszystkie przymioty, jakich od 
kozy żądać można. 

Głównym warunkiem zdrowia i mleczności 
jest dobre pastwisko. Niestety nie każdy inoże 
ie dać swojej kozie. Biedny komornik pastwiska 
nie ma. a jednak i on chować powinien i chować 
ią może, jeżeli postara się dla niej o jasny, prze- 
wietrzny chłewik i dobrą, suchą Ściółkę. 

Pod ostatnim zwłaszcza względem grzeszy 
każdy prawie właściciel kozy. Ściółkę kozy sta- 
nowią zwykle resztki paszy, której do zbytku Za- 
kłada sie kozie za drabinkę. Koza wyciąga ją so- 
bie pod nogi, wyleje na to nieraz podane póiło, 
udepce i kładzie sę na to, rozgrzewa sobą to 
podścielisko, które gnije, cuchnie a woń jego 
wstrętna miesza się z wonią kozy i przenika ca- 
łą stajenkę. W takich warunkach nie dziw, że 
i mleko kozie nabierze przykrej woni. Tam, gdzie 
kozy chodzą na dworze lub w czystych, przewie- 
trznych stajenkach, tam mleko kozie tak mało 
ma woni „koziej“. że chyba tylko ludzie o nad- 
zwyczaj wrażliwem podniebieniu woń tę wy- 
smakują. 

Wartość kozy oblicza się w stosunku do imle- 
ka, które daje, gdvż na mięso nikt kozy nie hodu- 
je; a ponieważ kozy dają dużo mleka tylko w ta- 
kim razie. jeżeli są zdrowe, więc przy hodowli 
kóz główną na ich zdrowie należy kłaść wagę. 

Pod tym względem znowu grzęsza wszyscy 
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prawie wiaścicele i hodowcy kóz. Któż naprzy- 
kład myśli o tem, aby czyścić skórę kozy, cze- 
sać ją, strzydz i t. Gz? ` 

Niejeden właściciel kozy przeraziłby się, 
gdyby zadał sobie trud dokładnego zrewidowania 
kosmatek sukni swego zwierzęcia. Gęsta, lepka 
masa pokrywa całą skórę, tamuijąc działalność 
porów skórnych, czyli maleńkich, okiem niedo- 
strzegalnych otworów, przez które skóra wydzie- 
la szkodliwe gazy z organizmu w postaci potu. 
Często w tej masie lepkiej aż się roi od robactwa. 
Rzecz jasna. że koza dręczona przez wszy chu- 
dnie, marnieie i m.eka nie daie tyle, na ile właści- 
ciel liczy w stosunku do paszy, Więc przedewszy- 
stkiem zrewiduicie skórę waszych kóz, i gdy 
znajdziecie w niej robactwo, natychmiast bierz- 
cie się do nożyc, mydła szarego, potroleum, prosz- 
ku perskiego, lub co tam właśnie jest pod ręką 
dla niszczenia tych nieprosznych gości. 

Kto postąpi wedle powyższej rady, ten przeko- 
na się oczywiście, jak koza po takiem odnowieniu 
jci odzieży „odżyje*; jak stanie się weselszą, zacz- 
nie przybierać na mięsie i, co najgłówniejsze, po- 
prawi się w dawaniu mleka. I ta poprawa będzie 
trwałą, jeżeli hodowca zawsze pamiętać będzie o 
czyszczeniu koziej skóry. 

Dobry skutek z pielęgnacyi skóry tłumaczy się 
w sposób: naturalny. Skóra dana jest zwierzętom 
nietylko dla ochrony ich ciała od zirgna, lecz także 
dła ułatwienia przemiany materyi w organiźmie. W 
skórze znajdują się malutkie otwory czyli tak zwa- 
ne pory i to dwojakie: jedne dla odprowadzenia z 
ciała potu, drugie dla wydzielania tłuszczu, który 
utrzymuje skórę w elastyczności. Ten oto tłuszcz 
przez pory wydzielany, gdy zetknie się z kurzem 
i brudem, utworzy rodzai |lepkiej masy, która 
wszelakie pory pozatyka a wtenczas czynność skó- 
ry osłabi się; skóra przestanie wydzielać pot i 
tluszcz, w organiźmie pozostaią owe gazy szkodli- 
we, które wychodzą z potem i tłuszczem, cała czyn- 
ność organizmu doznaje przeszkody, a to sprowadza 
chorobę, a nawet i Śmierć sprowadzić jest w stanie. 

Do czyszczenia skóry kóz nie należy używać 
ostrych narzędzi (n. p. zgrzebeł końskich. któreby 
skórę kaleczyły; wystarczy do tego grzebień i 
szczotka, zwłaszcza, jeżeli czyszczenie odbywa się 
codziennie. Obok czyszczenia skóry należy utrzy- 
mywać także w czystości całą stajenkę, dawać ob- 
fitą i czystą podściółkę i starać się o dopływ świe- 
żego powietrza do stajenki. 

Nie należy również zapominać o nogach kozy, 
i racice, jeżeli są pozaw jane i peine brudu pod nig- 
mi, należy obciąć i wyczyścić, aby koza mogła do- 
brze chodzić. 

Tak jak do innego inwentarza, tak i do kóz 
stosuje się owo dawne przysłowie: czystość, to po- 
łowa paszy. 


Doraźna pomec 

jęt zawsze bardzo ważna bez względu na rodzaj wypad- 

u, albo cierpienia. W największej ilości nagłych wypad- 
ków chorobowych można często zło usunąć tylko przez na- 
tychmiastową doraźną pomoc. I z tego względu należy mieć 
zawsze w domu wonną roślinną essencyę fluidową Fellera 
z m. „Elsa-Fluid", gdyż dziatanie jej jest nieocenirne przy 
draśnięciach, zwichnięciach, oparzelinach, reumatyzmie, ne- 
nralgii, bólu głowy i odmrożeniach; uśmierza ona ból, 0e 
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Wszystkim, którzy z powodu świąt Bożego No. 
rodzenia przesłali nam życzenia, uznanie i zachęty 
d. dalszej pracy, składamy na tem mieiscu serdes 
cz-2 podziękowanie, życzac nawzajem wszystkiw 
naszym Czytelnikom i Przyjaciołom  szczęśliwegó 
Nowego Roku! 

Od Wydawnictwa. Rok 1914 już rozpoczęliśmy 
z nim 1: rok naszego wydawnictwa. Bogu niech bga 
dą dzięki, że pozwolił nam przez tyle lat pracować 
dla dobra naszych Czytelników. Pismo nasze wy* 
chodzić będzie w tych samych rozmiarach — co 
dawniej. Ulepszymy ie tylko doborem artykułów. 
Wysokość prenumeraty pozostaje ta sama t. i. $ 
korony rocznie. Jest to nadzwyczaj mała zapłata ze 
tak obszerne pismo jak nasze. Prosimy tylko na 
szych Szanownych Premumeratorów © uiszczanie 
zapłatv z góry. A kto jeszcze ze zapłata 
na rok 1913 się opóźnił. prosimv o posnieszne przy- 
słanie nam należnei kwoty. Zapowiedzieliśmy, że na 
premium dla naszych prenumeratorów przeznaczy” 
liśmy pożyteczną książkę p. t. „Lekarz domowy" 
którą napisał Sławny lekarz p. Stanisław Breyer. 
Wybraliśmy tę ksiażke. bo nas wielu o tn nrosiło i 
ta książka powinna być w każdym domu. Kto prze: 
śle zapłatę na cały rok 4 K. a nadto dołoży 1 kororę 
— ten dostanie „Lekarza Pomowego*. Dla tych. co 
uż zakupili tę pożyteczną książkę — damy za dopła- 
tą 90 halerzy obraz Matki B. Czestochowsnier. Nad 
to z lat poprzednich zostały nam jeszcze premia. 
obraz kolorowy ..Jadwigi*, „Weterynarz domowy“ 
„oiciec Zadżumiontch*. Ktobv sobie życzył otrzy 
mać jedną z tych rzeczy. otrzyma za dopłatą 1 kor. 
do każdej. Przy przesyłaniu pieniędzy należy uważnit 
wypełnić przekaz pieniężny, wyraźny położyć pod: 
pis. wymienić czy prenunierator nowvm jest czvtt:- 
nikiem. czy już dawniejszym. Przy zmianie adresu 
prosimv dołaczyć 10 hal. na koszta. 

Kantyczki z nutami polecamy wszvstkim. Jest 
to naiwiększy i najpiękniejszy zbiór naszych kolzd. 
Kosztuia dla naszych prenumeratorów wraz opłatą 
poczty 1 K. 10 hal. Pieniądze należy przesłać przy 
zamówieniu. 

Kalendarze Ścienne płoczkowe o prześlcznych 
ściankach a mianowicie wyobrażające: 


Woisko polskie 5.4.45 o. T O Aa] GU 
Żłóbek J . . . O . . . . 60 w 
Dożvnki + . . . . . . . . 60 s, 
lasna Góra S - a a, Gl g 
Boże Narodzenie, tłoczonv z koszyczkiem 

na lisiv, karty z widokamiitnp. . . . 60, 
Słowacki. Kościuszko, Ksiaż, lózef Ponia- 

wski. na bosato złoconeni tle no a ÓW 
Serce M. B.. Matka B. z lVzieciatkiem. św. 

Józef i św. Antoni. tłoczone. wykonanie ko- 

rorkowe. cudne w "«mzenieknvci:. barwach 

złocone z koszyczkiem na listv po . . 80, 


Nadzwyczaj gustowne wvkonanie kalendarzy- 


żywia, orzeźwia i dezynfekcyonuje, Sami niejednokrotnie 
doświadezył'śmy tego i dla tego bardzo nolecamy sprowa- 
dzić od aptekarza E. V. Fellera w Stubiey, Ełsapletz Nr. 
178 (Kroicya). 12 flaszek opłatnie va kor. 5—, W domu ró: 
wnież powinny się zawsze znaj ować Fellera przeczyszczą: 
jące pigułki r: barbarowe z m. „Tlsa-niguiki*, jako środek 
oddawna uznany, łag. dny i niechybnie działający przeciw 
zatwardzeniu, cierpienom żołądka, brakowi apetytu i zga- 
dze. 6 paczek kosztuje optatnie tylka kor. 4—. Obydwa te 
środki z własnego doświadczenia polecamy czytelnikom % 
całą sumieunością. 


8 „TRAWPA” 
ER R A On O PC ie ZIZI O -== 
„Naddrapacz nieba.“ Nowy Jork wzbogacił się 
6 bydynek mieszkalny, który tylko kilkadziesiąt me- 
trów będzie niższy od wieży Eiffla. Jest to gmach 
nowojorskiega Tow. ubezpieczeń „Equitable“. Ma on 
“trzysta metrów wysokości, tworzących 62 piętra. 

Buduje go inżynier Barnham, zarobił na tem poł 
miliona dolarów. 

Gmach składa się najpierw z olbrzymiego sze- 
Ścianu żelazno - betonowego (35 pięter) z czter- 
dziestoma oknami frontu na wszystkie cztery stro- 
ny. Otrzymano w ten sposób pięć tysięcy 600 okien. 
Nadtą główną budową „parterową* wznosi się dru- 
ga o szerokości 50 okien i wysokości 16 pięter. O- 
gółem 1920 okien. 

"Na każdym rogu, na wysokości 200 metrów 
ponad brukiem ulicznym stoją kołumny z oibrzy- 
miemi latarniami. Wreszcie na gmachu Środkowym, 
16 piątrowym stoi trzeci jeszcze wyższy o 9 0- 
koach frontu z każdej strony, a doprowadzony do 
wysokości 9 pięter. Tu okien jest 540. Nad tem 
wszystkiem wznosi się dach w postaci pięćdziesię- 
cio metrowej piramidy z 50 oknami. Ogółem ol- 
brzym stalowo - betonowy posiada 8.090 okien. Nad 
Ściętą piramidą wznosi sie pawilon kolumnowy, na 
którego szczycie znajduje ię olbrzymi maszt do cho- 
rągwi. Pawilon kolumnowy otoczony został został 
tarasem, z którego można spogladać na Nowy Jork. 
Z ulicy nie widać wcale środkowej i górnej części 
gmachu. 

Ałkohoi podczas wojen bałkańkich, W szeregu 
wykładów o alkohcliżmie, które urządziło Towa- 
rzystwo kursów naukowych w St. Gallen, w Szwai- 
caryi, wygłosił lekarz z Belgradu dr. Popowicz. 
który brał udział w wojnach bałgańskich, wykład 
o alkbholu w tych wojnach. Otóż komenda naczet- 
na armii serbskiej zabroniła żołnierzom serbskim w 
zupełności używania napojów wyskokowych. Ofi- 
cerowie serbscy, ale nieliczni, pili wino, bojąc się 
używatcia złej wody. Część oficerów serbskich me 
używa nigdy alkoholu. Niektórzy oficerowie pili wi- 
No, sądząc, że zabezpieczą się w ten sposób przed 
tyfusem i wogóle przed chorobami zakaźnemi, — 
W armii bułgarskiej, zarówno oficerowie lak sze- 
rezowcy, używali alkoholu. W bułgarskiej dywi. 

Śmierć 80 osób podczas obchodu wigiiinego. Gór- | zyi Tumża każdy żołnierz otrzymywał codziennie 
nicy miasta Kałumeth w Ameryce przeważnie za- | 100 do 300 gramów wódki, — Turcy powszechnie 
graniczni, w liczbie 700 osób obchodzili wigilię w | uważani za abstynentów, nie są nimi wcale. Ponie- 
małej salce na drugiem piętrze. która miała ty:ko je- | waż kor an zabrania picia wińa, więc żołnierze tu- 
dno wejście. Gdy po odśriewaniu pieśni miano przy- | reccy piją wódkę i piwo. Młodoturcy piją wszy- 
stąvić do rozdzielania podar' ów, jakiś ńiewyśledzo- | stko, często nad miarę. Przeciwnie Afbańczycy al- 
ny zbrodniarz zawołał nagle: „ogień“. Powstał nie- | ho wcale nie piją, albo używają alkoholu bardzo u- 
bywały popłoch. W. kilku sekundach tłok przed | miarkowanie. Dr. Popowicz stwierdza z zadowole- 
drzwiami był straszny. Gdy rozsądniejszym udało | niem, że w armii sersbkiej były takie oddziały, 
się publiczność uspokoić, stwierdzono, po przybyciu | w których żaden żołnierz podczas całej wojny nie 
lekarzy i straży pożarnej wielką liczbę ofiar. W tło- | wypił ani kropli alkoholu. Tak było w dywizyi du- 
ku zadeptane 39 dziewczyn, 21 chłopaków, 15 ko- | najskieł, która też wykazywała najlepszy stan zdro- 
biet i 5 mężczyza ma $mierć. wotny. — W armii bułgarskiej widziano często pi- 


WAŻNE DLA FÓŁFK FELNICZYCH | CEREPÓW poleca słoninę polską kiełbasa siekana k. 1:70 
pierwsza elektro-raotorowa fabryka Poda odznaczona 7 medałami w grubą k. 1:70 kac krajana „ 2:30 
Brukseli, Paryżu, Landynie, Rz'mie, Rorlin'e, Wiedniu i we Lwowie słoninę węgiers 160 boczki wędz. sur.„ 2— 
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Maków, ulica Szewska 16 P, a377 słonina sucha „660 loco Kraków. 
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¿ków misterna robota w harmonijnie zespolcnych bir. 
wach z pewnością prawdziwie „ucieszy każdego na- 
„bywcę i będzie przez cały rok nie tylko wwuodą, lecz 
yowabną ozdobą domu, czytelni, Sklepów i t. p. — 
"Wyosy'a tylko za gotówkę Admin:siracya „Praw- 
yy“ w Krakowie, uL Stolarska 1. G. 

4 Jasełka, które wydaliśmy ponownie kosztują 3G 
GA lerzy, a nadają się bardzo do przedstawień w cza- 
Gie Bożego Narodzenia. 

7 Kalendarz „Figiarza* sa rok 1914 już wyszedi. 
Jest to kalendarz humorystyczny, Śmiechu, żartów 
i figli posiada co niemiara. Kto chce się naśmiać, roz- 
weselić, niech sobic sprawi kalendarz „Figłarza”. 
Ko.ztuje wraz z opiatą pocztową 1 koronę. Przy 
zmówieniach należy przesłać pieniądze. Dla zama- 
wiających większą ilość oddajemy „Kalendarz „Fi- 
glarza* po cenach zniżonych. 

Z wycłhodźtwa a zagrożone kresy. W osta- 
tnim czasie Macierz śląska, instytucya oświatowa 
utrzymująca szkoły polskie w miejscowościach naj- 
bardziej zagrożonych przez Niemców iub Czechów 
na Śląsku Cieszyńskim, przechodziła bardzo ciężkie 
czasy. Groziłc usunięcie kilku szkół Macierzy z po- 
wodu zmniejszenia się ofiarności publicznej. Nie 
tylko zresztą na Macierzy, ale i na Tow. Szkoły 
Ludowej z Krakowa odbiło się zeszłoroczne przesi- 
lenie gospodarcze. Wieść o zagrożonym bycie Ma- 
tierzy dotarła wszędzie, gdzie tylko Polacy żyją. 
Niedawno doniosły płsma o wieczorku urządzonym 
1a rzecz Macierzy przez Polaków, mieszkających w 
stolicyi Bułgatyi, w Sofii, W tych dniach otrzymała 
Macierz 50 rubli cd Polaków, zatrudnionych w cu- 
krowni w Ashiho w Mandżuryi (Chiny wschodnie.) 
Z innej znowu strony świata, bo z Pensylwanii (A- 
meryka), z miejscowści Scraton nadsyła ks. Bon- 
czek 10175 dolarów (500 kor.) i zapowiada, że u- 

rządzi w okolicy tamtelszej szereg wieczorków na 
rzecz Macierzy. Również wzruszającym jest list pe- 
wnego obywatela z Anapa w Azyi Małej... Pisze on, 
że daleko tam w obczyźnie dorobił się majątku i 
chciałby też przy spisaniu testamentu pamiętać o 
Macierzy. Prosi więc o szczegóły działałności Ma- 

«ierzy i prawnie uznany. jej tytuł urzędowy, by za- 
pis potem nie spotkał się z żadnemi trudnościami. 
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żołnierze dopuszczali się z zasady okrócieństw na 
przeciwnikach, cni też spłądrowali Adryanopoł. 

Wilia w szpitalu Bonifratrów w Krakowie. Do- 
rocznym zwyczajem przeor krakowskiego konwen- 
tu Bonifratrów, U. Kyovsky, urządził w dniu wiłil 
drzewko dla chorych w ich szpitalu pozostających. 
Wspaniale przybrane to drzewko ustawiono w 
przedsionku kaplicy między dwoina wielkimi sto- 
iami. Zgromadzili się tam chorzy, mogący chodzić, 
zakonnicy, lekarze zakładowi prof. Radliński, dr. 
Frączkijewicz i dr. Rzegociński, przedstawiciele pra- 
sy i goście zaproszeni. 

Do zgromadzonych przemówił w podniosłych, 
wymownych słowach O. Styla, prow. Augustya- 
nów, poczem O. Kyovsky łamał się opłatkiem ze 
wszystkimi chorymi, niesąc dla każdego z nich sio- 
wo pociechy i obdarewując ich łakociami. Wszyscy 
obecni opuścili szpital pod bardzo dodatniem wra- 
Żeniem, jakie sprawia serdeczna opieka Bonitra- 
tirów nad ubogimi chorymi, których z prawdziwem 
poświęceniem pielęgnują. 

Ponioc Kougresówki dla Galicyi. Z Warsza- 
avy donoszą, że zarząd kołei warszawsko - wiedeń- 
skiej wydał polecenie zawiadowcy stacyi towarowej 
i ekspedycyi tranzytowej, iż wkrótce oczekiwany 
jest znaczny trausport kartofli, kukurydzy, owsa, 
jęczmienia i kaszy dla przewozu koleją wiedeńską 
przez Granicę do Krakowa i Lwowa, dla dotknię- 
tych nieurodzajem niektórych miejscowości Gali- 
cyi. Transporty te mają być niezwłocznie przełado- 
wane z wagonów szerokotorowych i pierwszymi, 
też zatrzymania, pociągami winny być przeekspe- 
dyowane do Krakowa. 

Stworzenie korpusu podoficerskiego. Z dobrze 
poinformowanych źródeł wiedeńkich donoszą, iż za- 
mierzone jest polepszenie bytu podoficerów, na co 
potrzebnych będzie 30 milionów koron w ciągu lat 
ośmiu. W tym cełu będzie wstawionych do budże- 
tu 1914/15 3,527.000 koron. 

Na podstawie ustawy wojskowej z 1912 r. prze- 
widziany był korpus podoficerów dłużej służących 
a sile 30.000 ludzi. Z tego mialo przypaść 26.700 
ludzi na formacye o służbie dwuletniej, a 3.300 ludzi 
o służbie trzechletniej, ogółna zaś liczba podofice- 
tów miała się równać 53.700. Teraz jednak wobec 
najnowszej ustawy wojskowej liczba dłużej służą- 
cych podoficerów powiększoną została o 4.486, tak, 
że ogólna liczba podoficerów armii austryacko - 
węgierskiej będzie wynosiła okrągło 58.000, a w 
tem 34.500 dłużej służących. 

Ponieważ obecnie znajduje się w szeregach ar- 
_ mii tylko 15.000 dłużej służących podoficerów, prze- 
io czynniki miarodajne, postanowiły poczynić 
wszelkie potrzebne zarządzenia, aby temu fatalne- 
anu stanowi rzeczy zapobiedz. Wobec skróconego 
bowiem czasu służby prezencyjnej absolutnie konie- 
cznem jest posiadanie licznego i dobrze wykształ- 
conego kcrpusu podoficerów, w których ręku spo- 


czywa w znacznej mierze wykształcenie rekrutów. 


Bibnłki cyrareloye 
datki do papierosów 


papier c. k. uprzyw. fabryki papieru w Sassowie. 


łomyjski „S. Pol“, w dniach ostatnich przeszła m 
własność ks. A. Lubomirskiego nowowybudowami 
cukrownia w Kreszczatyku obok Zaleszczyk, będąca 
własnością milionera bukowińskiego Fischera, które, 
wszystkie stanowiska, począwszy od portyera,  0b- 
sadzone były niemieckimi żydami. Przejście w poł- 
skie ręce poważnej placówki przemysłu krajowegc 
powitała ludność polska z żywą radością i jest prze. 
konanio, że nowy właściciel nada niewątpliwie przed 
siębiorstwu temu charakter polski. 

Zaćraienia w r. 1914. W roku przysszłym przy: 
padają cztery zaćmienia; z tych dwa — księżyca | 
dwa — słońca. Z zaćmień tych u nas będzie widzialn% 
pierwsze zaćmienie księżyca i drugie słofica. Czę: 
sciowe zaćmienie księżyca przypada na d. 12 marca 
o godz. 3 m. 42 rano i kończy się o godz. 6. m. 44, 
przyczem dziewięć dziesiątych księżyca będzie za- 
słonięte. Na d. 21. sierpnia przypada całkowite zać- 
mienie słońca, które rozpocznie się o godz. 11 m. 22 
rano trwać będzie do godz. 2 m. 45 pop. 

Ze Szczepanowa. - 

Parafia nasza była Świadkiem nieszczęśliwego 
wypadku, który pochłonął ośm ofiar pod Biadolina- 
mi. O ile straszny był widok poszarpany zwłok, o 
tyle smutniejszyim ch pogrzeb, który się odbył w 
tutejszym kościele dnia 19. grudnia. 

Ośm trumien otoczyła licznie zebrana ludność, 
która z dalekich nawet wiosek przyszła, by west- 
chnąć do Boga za nieszczęśliwytni. 

Po mszy św., którą odprawił nasz ks. prałat Kos- 

secki, wyniesiono trumny na zewnątrz, gdzie napra- 
wdę smutny przedstawiał się obraz. Ośm grobów, 
obok siebie wykopanych, było ostatnim przytułkiem 
dla nieszczęśliwych tułaczy „którzy tak mało na ro- 
dzinnej-poiskiej przebywali ziemi. 
Płakałi młodzi, płakali starzy, wszyscy tłutnnie gar- 
neli się do trumien, by ich na zawsze pożegnać w i- 
mieniu rodziców, krewnych lub znajomych, bo oni nie 
inogli z daleka przybyć na pogrzeb. 

Wreszcie pożegnał ich także Ks. prałat Kosseckt 
który zaczynając od słów „gdzie Bóg przemawia, tam 
człowiek słuchać musi“ — dał i naszym wychodźcom 
przestrogę, by zawsze byli przygotowani na podsta- 
wie nieszczęścia i do domu zamiast pruskich, drogo 
opłacanych rzeczy, przywozili czyste i nieskalane 
serca. Niech to więc będzie nauką dla naszych wy- 
chodźców. 

Dodać musimy, że do tej uroczystości przyczynił 
słę głównis nasz Ks. prałat Kossecki, który naprzód 
zapowiedział żałobne nabożeństwo, wzywając 
wszystkich parafian do wzięcia udziału w pogrzebie. 

Dlatego imieniem rodziców nieszczęśliwych ofiar, 
składamy mu srdczne staropciskie „Bóg zapłać“. 

Jan Zachara, stary wóit w Szczepanowie. 


PIERWSZORZĘDNEJ DONIOSŁOŚCI ZASADA 
jest zawze nie wyczekiwać bez przygotowania nie- 
obliczalnych wypadków, lecz właśnie uzbraiać sie 
przeciwko nim! Jakże łatwo nabawia ię człowiet 
influenzy, kłucia w piersiach, krótkiego odechu 
kataru i t. p. Jeśli jednak znajduje się w domu a 


zy 
Ź 


są najlepsze i przewyższają jaka 
ścią wszystuieinne, wyrab ne wy- 
łącznie z najlepszych włókien ro 
ślinnych bez żadnej domieszki gli 
ceryny dlazdrowiasą nieszkodliwi 
ijako takie najwięc.polecenia godt 


Próbki zadarma j franko wysyła: M. TRAMER, Lwów, ulica Kochanowskiego 1. 11 
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wæelki ywpadek wypróbowany fluid Fellera z m. 


„Eisa - fluid“, sporządzony. z essencyť roślinnej, a ko- 


jący i uśmierzający bóle wszelkie. wtedy zło jest 
wnet usunięte, a przykre skutki dadzą się łatwo u- 
niknąć. Każdy Czytelnik winien tedy we własnym 
swoim interesie sprowadzić 12 flaszek fluidu Fellera 
opbłatnie za K 5, od aptekarza E. V. Feliera w Stu- 
bicy (Kroacya). Przy sposobności należy też zaimó- 
wić Fellera przecz; szczające pigułki z m. „Elsa- 
pigułki* w ilości 6 pudełek za Koron 4, opłatnie. 


Zyamiesny cbjaw. 


(Słów kilka ogólnych o rozwoju przemysłu krajo- 
wego ł o krakowskiej fabrykacyi tutek i bibułek 
cygaretowych Mra Władysława Beidowskiego. 


Jak zwykle u nas — prym w załewaniu Gali- 
cyi wyrobami tutek i bibułek cygaretowych, dzier- 
żyli do niedawna niepodzielnie Niemcy austryaccy, 
a poniękąd i Francuzi. Zwolna jednak, dzięki skrzę- 
tnej, a wytrwałei pracy, zdobywając pozycyę za 
pozycya, rozwijał się ten przemysł w kraju naszym 
coraz bardziej... 

Jako jeden z pierwszych pionierów tego prze- 
mysłu p. Mr. Władysław Bełdowski, zrozumiał w 
swym pochodzie ku zwycięskiemu zdobyciu rynku 
dla wyrobów krajowych tutek i bibułek cygareto- 
wych, iż należy w pierwszym rzędzie pokonywau 
zwolna, lecz systematycznie uprzedzenie, panujące 
wśród naszego społeczeństwa do wszystkiego, co 
wyrabiane kywa w kraju. 

W tym też kierunku począł p. Bełdowski, jako 
włeściciel fabryki tutek i bibułek cygaretowych, za 
pomocą odezw publicznych, rozrzucanych po kraju, 
jek również za pomocą afiszy i ogłoszeń w dzienni- 
kach, zwracać stałe uwagę ogółu na tę ważną oko- 
liczność, że należy przedewszystkiem bez uprzedze- 
nia zbadać jakość wyrabianych w kraju towąrów, 
a po przekonaniu się osobistem o jakości tychże, do- 
piero osadzić, czy towar krajowy iest lepszy, lub 
gorszy od zagranicznego. 

Przemawiając w tenorze ogólnego interesu wy- 
twórczości krajowej, uzyskał p. Bełdowski w kraju 
rzeczywisty posłuch, gdyż publiczność zrozumiała, 
iż nie chodziło mu o zachwalanie tylko swych włas- 
nych wyrobów. ale, że zwalczając ogó'he uprzedze- 
nie do wyrobów swojskich, tem samem torował dro- 
ge zbytu nie tylko wyrohom swoim. ale zarazem 
wszelkim rzetejnym wysobem rąk polskich. W ten 
więc sposób według swei możności rugował skute- 
cznie to uprzedzenie ogólne, które wytwórczości 
krajowej, w jei naturalnym rozwoju stawiało tamę. 

A gdy nadto w ostatnich czasach rozbrzmiewać 
zaczeło w kraiu — dzięki ludziom dobrej woli 
i prawdziwym patryotom — hasło: popierania prze= 
mysłu oiczystego, zaczęto powszechnie rozumieć, 


= Rowery, najlepse marki 
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że wybiła dla przemysłu owa ważna godzina, któ= 
reji przesrać nie wolno, pod grozą zabicia naiżywo- 
tnieiszy®ı interesów kraju. 

Jakoż w ogólnem budzeniu się tej świadomości, 
ix. aby w kraiu było na ogół lepiej trzeba usilnie 
popierać kraiowy przemysł, zauważono między in- 
nemi, iż w tym czasie budzącej się w kraju świa- 
domości usilnego popierania własnego przemysłu, 
zaczęły powstawać u nas fabryki tutek i bibulek 
cygaretowych, i rozwijać się prawidłowo, ogarnia- 
jąc z dniem każdym coraz szersze rynki zbytu i ru- 
gując tem samem wyroby obce. 

Uprzedzenie w kraiu do wyrobów swojskich co- 
raz bardziej zaczęło znikać. 

Trzymając niejako rękę na pulsie rozwojowego 
życia fabrykacyi tutek i bibułek cygaretowych, a 
przytem chcąc nadążyć rozwojowym wymaganiom 
tego przemysłu i wzbić się ponad jakościową war- 
tość produkcyi obcej — doszedł p. Mr. Władysław 
RBełdowski drogą osobistych fachowych badań che- 
micznych i mikroskopowych do bardzo dodatnich re- 
zultatów i dziś wyrobami swoimi tutek i bibułek 
cygaretowych, nietylko wybił się ponad wszelką 
konkurencyę zażraniczną — ale w danym przemyśle 
jest dziś bezwątpienia powagą. 

Lecz st *erdzić tez irz-La. że dziś wogole 
wszelka w cierunku tutek i t:iulek cygaretowy:h 
wytwórczość galicyjska a specyalnie krakowska, 
ma „w retviko w kraju, ale wszędzie poza icgo 
graricami — pięrwszorzędną markę. 


Na.cłlube i pociechę naszą stwierdzić należy, 
że przemysł wyrobu tutek i bibulek cygaretowych 
— przemysłowcy galicyjscy najzupełniej opanowa- 
li wypierając temsamem z kraju tego rodzaju wyro- 
by wiedeńskie i tryesteńskie. Zdobywając równocze- 
ŚLie zbyt na zachód, owe wyroby obcych są dziś 
w Galicyi coraz bardziej rzadkością. Nawet wyroby 
francuskie tutek i bibułek cygaretowych, musiały u- 
stąpić pierszeństwa naszemu przemysłowi. 

Prócz zdobyczy materyalnych, osięgnęliśmy w. 
ten spisób i korzyści moralne, bo nasze wyroby u- 
znane są w ogóle za najlepsze w Austryi. 

A teraz rzućmy okiem na ostatni kilkuletni o- 
kres rozwoju samych tylko bibułek cygaretowych. 

Bibułki cygaretowe są wielkim artykułem zby- 
tu u nas w kraju, a kraj nasz zalewany był przez 
okres jakich lat czterdziestu wyrobami wiedeński- 
mi, trvesteńskimi, jak i francuskimi. Lat zaledwie te- 
mu trzy, jak pokusili się nasi fabrykanci o wydar- 
cie i tei gałęzi przemysłu z rąk obcych. Stanowczego 
wyłomu w tym kierunku dokonał bezsprzecznie wy- 
rób znakomitej bibułki nienrzeźroczystej wykona- 
nej według chemiczno - analitycznego przepisu p. 
Mra W. Bełdowskiego, a noszacej nazwę „Pobud- 
ka“. Wvrób ten walke zapoczątkował i po zwycię- 
skim poprowadził ją do szlaku. 


Że wywołany w kraju patryotyzm ekonomi- 
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<zny ludu naszego tak wiejskiego, jak i miejskiego 
mm zdecydował głównie walną w tym kierunku ba- 
ialię — to więcej niż pewne. Dzięki bowiem zacnej 
duszy ludu naszego, nieskażonej uprzedzeniem do 
tego co swojskie, — przemysł ten już prawie został 
przez kraj nasz zdobyty. 

W zachodniej Galicyi są całe powiaty, w któ- 
rych obce wyroby zupełnie znikły, a zastąpiła je 
„Pobudka“, Lud odnosi się do „Pobudki* p. Bełdow- 
skiego z zaufaniem i otoczył ten wyrób krajowy 
wielką miiościa i życzliwością — ba — nawet opor- 
nych trafikantów, którzy dawali pierwszeństwo ob- 
cym wyrobom —- zniewala do respektowania „Po- 
budki“ jako znakomitego wyrobu krajowego i do 
porzucenia wogóle bcych wyrobów a trzymanie na 
składzie wyłącznie krajowych. 

Cześć za to ludowi naszemu! 

_ Powyższy objaw waiki ekonomicznej przemy: 
šiu młodego ze starym i obcym, który tyle dzie- 
. siątek lat — niestety — nie miał u nas rywali, jest 
bardzo znamienny, jak również znamiennym jest 
odruch żywiołowy ludu naszego w kierunku patryo- 
~ tyzmu ekonomicznego. - 
0». 0 To nam powinno służyć jako przykład a zara- 
zem jako wskazówka du wytężenia wszystkich sił 
dia obrony przemysłu naszego już istniejącego 
i wytwarzania przemysłów nowych, mogących sku- 
tecznie zastapić obcy'! 

Trzeba tyłko silnej wołi i mieć zawsze na my- 
śli dewizę: „Salus patrice, suprema lex!“ 

Na zakończenie przytoczyć ram wypada nieco 
cyfr statystycznych ruchu handlowego wyrobami 
tutek i bibułek cygaretowych w Galicyi. Oto «rai 
nasz konsumuje rocznie około półtora miliarda tu- 
tek cygaret., ogólnej wartości około 3,000.000 K., 
bibułek zaś cygaretowych w książeczkach warto- 
iny ocalamy od pochłonięcia przez obcych w tej tyl- 
my ocalamy od pochlonięcia pzrez obcych w tej tyi- 
ko jednei gałezi przemysłu — a ileż zabierają nam 
obcy producenci za inne wyroby, któremi kraj nasz 
zalewaja?! l 

— Więc pamiętajmy, że zbogacenie kraju i ra- 
tunek tkwią w nas samych. — Pamiętajmy o temt 

Ważne dia emigrantów i rcbotników sezono- 
wych! Aby nie wpaść w ręce niesumiennych agen- 
tów i nie ponieść szkód, należy zgłaszać się przed 
wyjazdem do Ameryki, Brazylii, Argentyny, Kana- 
dy lub na roboty do innych krajów. po dokładne i 
wyczeipujące iniormacye do „Katolickiego Biura 
irformacyjnego dla emigrantów j robotników sezo- 
nowvch przy Sekretaryacie Katolickim we Lwowie 
-— Dom Katolicki , Grodecka 2 b. 

Taksamo znajdą tam pokrzywdzeri 
źnie radę i pomoc. 


na obczy- 
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W. LIPINSKI i L. TUREK. Kraków, u! 
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WAZNE DLA KÓŁEK ROLNICZYCH I SKLEPÓW! 


Pierwsza elektro-motorowa 


Józef $karlieki 


fabryka wędlin poleca swojo doborowe wyroby 
p : Kraków, ul. 
Wisina 6/P. 


Na odpowiedź załączyć 20 hal. w znaczkach po 
cztowych. 

Krałowe Błuro porady i obrony prawnei prze 
Sekretaryvacie Katolickim — Lwów. Grodecka 2b 
służy we swzystkich sprawach sądowych. a'lmini- 
sfrocyjnych. wojskowych, podatkowych itd, fachowa 
poradą i pomoca. 


Wiadomości kościelne. 


Dvecezya krakowska. 

Zamianowany administratorem w Milówce X. 
Władysław Wiktor, koop. miejscowy. 

Konkurs na opróżnione prob. w Milówce ogło: 
szono z terminem do 15. grudnia r. b. 
Zmarł X. Stefan Podwoctski, definitor za. 
konu OO. Bernardynów w Kalwaryi Zebrzydow: 
skiej, były kustosz klasztoru, ozdobiony krzyżem 
zasługi i „pro Ecłceia et Pontifice“ w 60 r. życia, 
a 36 r. kapłaństwa R. i p. 


Archidyecezya lwowska ob. łac. 


Zamianowany administratorem w Witkowie No 
wym X. Józef Slipko, koop. w Dobrotworze. 
Instytucye kan. na prob. w Buszczu otrzymał 
X. Stanisław Kostułowski, tamtejszy admi- 
nistrator. 

Na emeryture. przeszedł X. Józef Muszy fi 


Sk i, proboszcz w Złotnikach. 


Dyecezya przemtyska, 

Zamłanowani: X. Jan Kolanko, wik. w Hu 
mniskach, ekspozytem w Głębokiej; X. Piotr Pię 
ta, wik. w Komborni, ekspozytet nowo utworzo- 
nej stacyi duszpasterskiej w Lipnikach ad Radenica 

Przeniesieni XX. wikarzy: Jan Augustyn Par 
tykiewicz z Radenic do Jasienicy, Józef Ka. 
czotowski z Jasienicy do Grębowa, Jan Szu 
rek z Grębowa do Humnisk. 


Dyec. tarnowska, 


Miańowani: Ks. Walenty Grochola, prob. w Ma. 
fei, wicedziekanem wielopolskim, a Ks. :Jan Ligęza 
administratorem probostwa w Szczucnie. 

Instytuowani: Ks. Karol Suwada (st.) senior wi- 
karych w katedrze, na prob. w Borowej, a Ks. Jakób 
Wyrwa, administrator w Ryglicach, na probostwo w 
Ryglicach. 

Przeniesieni: Ks. Franciszek Sieroslawski, wika- 
ty w Gręboszowie, do katedry w Tarnowie, Ks. Jan 
Superson, wikary w Radgoszczy do Gręboszowa, 

W stan spoczynku przeszli: Ks. Jan Sowicki, 
prob. w Wojakowej, Ks. Antoni Kurasiewicz, ekspozyt 
w Kaniionce małej i Ks. Michał Januś, ekspozyt w 
£odgórskiej Woli. 
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Ważne dla Kólek rolniczych i Wbnego Duchowieństwa! 


Jedyne żródło zakupna przedmiotów z poreclanv i szkła, Lampy naftowe, spicytusowe i elektryczne. Wielki wybór 
serwisów stołowych. Łyżki, widelce i noże, srebrne i a!pakowe. 


LJ 
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są Karmelicha Hiczba 8. 


u 


poleca słoninę polską kiełbasa siekana K 170 
grubą K 1:70 „ krajana „ 2'39 
słoninę wegiers. „ 1:60 boczki wędz. sur. „ 2*-- 
sadło starsze „170 szmalec w beczk. „ 1:80 
słanina sucha ~ 160 loco Kraków. 
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e e zH e hkompetencyi i dlatego słusznie Starostwo uchyli- 
Ostatnie wiadomości. |i t ucnwate Rady gminnej. opieraiac sie na $ 106 
ustawy gminnej. Natomiast a do wydania zarząe 

A dzeń do zamykania szynków jest kompetentne c. k. 
Ostatnie posiedzenie Izby posłów. Starostwo. a względnie c. k. Namiestnictwo, a to po 

zdaje się, że $14 nie przyjdzie do zastosowania , Izba | myśli $54 ustawy przemysłowej, wedle którego 
posiów bowiem na ostatniem posiedzeniu 30 grudnia | przemysł gospodnio - szynkarski podlega przemy- 
załatwiła cały plan finansowy. słowo - policyjnemu uregulowaniu. Gmina zatem 

Przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu ustawę | powinna Opierając się na swej poprzedsiej uchwale 
przekazywania krajom udziału w podatku wódcza- | Gdnieść się do Starostwa z prośbą, aby wydało za- 
nym. Poczem o 7ej odbyło się posiedzenie, na którem | rzadzenie po myśli $54 ust. przemysł.: nakazujące 
Rusini odstanili od obstrukcyi, przystąpiono więc | telże gminie zamykanie Szynków w niedziele, a 
"o drugiego czytania sstawy o podatku osobisto - | gdyby Starostwo temu zadość uczynić nie chciało 
'ochodowym, odesłanejprzez izbę panów. odnieść się z podobną prośbą do c. k. Namiestnictwa, 

W dyskusyi przemawiali sprawozdawcy mniej- Reku sv jakieko.wiek nie są dopuszczalne i nie 
;zości posłowie Renner i Diamand, oświadczając się | maiz żadz.ego znaczenia. 

z. podtrzymaniem uchwały Izby posłów oraz za 0- P. W. G. w W. Umowa czy kontrakt nie must 
znaczeniem minimum wysokości 1600 koron. być spisany; można i ustnie kontrakt ważnie zro- 

"Po kilku faktycznych sprostowaniach przystą- | bić. Jakkołwiek teść zeznał na rzecz Pana akt no- 
piono do głosowania. Wniosek posła Rennera o pod- | taryalny i tym Sprzedał czy darował Panu grunt 
trzymaniu wszystkich uchwał Izby posłów odrzn- | Za dopłatą 400 K, to wobec tego, że Pan po kontrak- 
cóno 226 głosami przeciw 174. cie ustnie, a nawet wobec świadków obiecał z te- 

Dalszy. wniosek posła Rennera o utrzymanie | go gruntu teściowi oddać, umowa ta Pana wiąże i 
minimum w wysokości 1600 koron odrzucono 196 | naszem zdaniem teść w razie sporu proces wygrał- 
glosami przeciw 195. Pozostało więc na tem, że mi- | by. Szkoda robić koszta, lepiej zawrzeć z teściem 
nirum eozvs' "cvi wolne od podatku wynosić bę- | tgodę i tak postąpić, iak się Pan ustnie umówił. 
dzie i nadal 1200 K. : P. F. F. w Ł. O ile drzewo sąsiada w pański 

! Wniosek Stoelzła w sprawie podwyższenia pro- | grunt nie dosięga, to na to nie ma żadnej rady; wolno 
gresyi odrzucono. Przyjęto następnie wnioski komi- | ielnak Panu tak korzenic jak i gałęzie, choćby naj- 
syi. Uchwalono następnie ustawę w trzeciem czyta- | grubsze z odnośncgo drzewa chciąć, o ile te korze- 
niu, załatwiając tem samem plan finansowy. nie czy gałęzie w pańskim gruncie rosły. 

Izba przyjęła następnie w drugiem i trzeciem P. P. G. R. w. Skoro córki dwie, zdaje się idąc 
czytaniu ustawę o ubezpieczeniu górników od wy- | Za mąż dostały majątek i zrzekły się praw do ma- 
padku. Na tem skończyło się ostatnie w roku 1913 | iztku rodziców, to przy pertraktacyi spadkowej pu 
nosiedzenie. Ponieważ także Izba panów uchwaliła inatce należało notaryuszowi pokazać odnośny kon- 
tez zmiany podatek wódczany. Rząd więc otrzyma trakt i zażądać od córek deklaracyi, że do majątku 
(- um potrzebne w drodze parlamentarnej i nie bę- | Spadkowego po matce nie mają praw żadnych. Je- 
("i potrzebował uciekać się do $ 14. Dalsze posie- żeli zaś obecnie córki starsze będą obstawać przy 
«© enia Rady państwa rozpoczną się 7 stycznia. tem. że mają jeszcze prawo do majątku po matce, 


f to córka naimłodsza musi wystąpić z procesem, by 
Poradnik dla pytających. 


starszym siotrom policzono już to, co dostały po- 
przednio od rodziców. 
P. J. P. w K. Gmina nie mogła powziąć uchwa 
ły à imykania szynków, gdyż to nie ı szynków, gdyż to nie należy do iei 


P. A. B. w P. Może Pan być uwolniony bez 


wiełk'ch zachodów; niech się Pan poda do rapor- 
tu rułkowego. 
| c "TR SNY CUNA Idy dna RECE i 5 
FILIA W KRAKOWIE : OECD 
A E 
E TELEFONY NR. 1026, e 2503 


Zakład ogrodn ogrodniczy $ ŚW. Józ efa Poleca na obecną porę sadzenia: Drzewa i krze» 


wy owocowe. Krzewy ozdobne. Zaznaczamy że 


—->L>—orddnaw R ZZOZ Z 


w tym roku posiadamy duży zapas wyjątkowy 


Rok zał 1848. Kraków, Karmelicka 66 płoknych drzew owocowych w najprawdziwe= 
szych odmianach. Nu żądanie wysyłamy cene 
> Jad F 323 
Telef. 112. ROM. „ Are telegr. „Józefici* Kraków. 2 a 


wysyła obrazy i artykuły treści religijnej książe 


fi ki do nabożeństwa, żywoty św. Pańskich, jak 
a również i inne. Dla PP. Księży Katechetów proe 
, wadzi specyalnePamiątki Pierwszej Komunii św. 
Dochód ze sprzedaży powyższych artykum 

tó 


w przeznaczony jest na budowę kościo= 


trantiszki $ZU Lulaliski r j w Krakowie. ulica KonajSkiegO |. 16 | zastępcy w każdei wnieiżcowości cą poszukiwani. 


NAKŁADEM REDAKCYI 
„PRĄWDY” W KRAKC_iE 
ULICA STOLARS:G4 L. 6. 


wyszedł z druku 
Dr. Med. STANISŁAWA BREYERA 


zawierający: Opls ciała ludzkiego — 
zosądy zdrowia. — Pokarmy. — Rośliny 
iecznicze i inne średki domowe i za« 
biegi lecznicze. — Wocdeiecznictwo. — 
Światło, powietrze. — Gimnastyka, Przy. 
czyny, objawy i leczenie wzzeł. chorób 


Obejmuje 222 stronnie z ilustra- 
cyami, Gama ozdobnie oprawio- 
mego eszempl. w piótno 3 K. 


ta nabycia w księszrnizcia 


as p" FRAWDA 


Nade słane. Dr. med. Stanisław Breyer 


x - w Krakowie, ul. Wolska 28. 
ZOFIA: Bl Es SIA DI E 5 żę Autor znanych dzieł popu!. :no-lekarskich, 
rO SWE CIM Aia 


Leezy następującymi środkami: Iccznicze zioia Światło, 

woda, mięsienie, wody mineralne, emanacye radu, magne» 

; tyzm, „psychoterapia, sole krwi, m<todn dra Schlüsslera, 

rozeieńczenia homeopatyczne Hanncm:nna tr. MatteVego 

własne kombi acye, wstrzykiwania tom. rozcieńczonego 

kwasu mrówk wego jdr. Krull}. Mając juz rozpoznanie le~ 
karskie možna sią porozumieć Hstownie, 


BEE" Wydaje własne iekarstwa. "RR 


STARRE ZIARA 


parafialne 


posiada na skladzie Lel „PRAWDY W KRAKOWIE. 
| BGEREEEBEBOSOGSBSOBEBGRA - 


E MIKIERKIKIK KIEGIIEG DŻ DER ZIE 
Już wyszedł na r. 1914 


Kalendarz 


BILETY OKRĘTOWE DO AMERYKI 1 KARAT 


Kto chce się uchronić od strat i zawodów, ter 734 
niech pisze po pouczenia wprost do mnie, gdyż 
nie mam zadnych agentów ani naganiaezył 


BIURO PODRÓŻY 


ZOFII BIESIADECKIEJ 
_ oświęcim, _ |EKKECECEOEOECECECENA 


filia Skarbu Giewczętega abc TT 


Wypłaca rocznie więcej jak 1.000.0(0K. nawyposażenie dziewcząt 


 Rzetelni zastępcy są poszukiwani a829 md udziela się na mielsui 


|zjednoczenie prz przemysłu tkaekiego 


. 
We 
2 


Stowarzyszenie zarejestr. z JI poręką 


we Lwowie, ulica Zofii Chrzanowskiej liczba 12 


jako związek wszystkich stowarzyszeń tkackich w Galieyi, posiada na składzie i A po cenach fabrycznych 5 
wszelke wyroby swych członków z Korczyny, Krosna, Dębowea, Wilamowie, Łudwikówki, Andrychowa, Rakszawy itd. 


Na ficzne żądania z bardzo wielu słron przyjmujemy przedziwa iniane 
Nowy Bział: s i kenopne, a to tak czesane jak i kłaki do wymiany na płótna i ft. d. 


Wszystkich tą sprawą się ad I prosimy zwracać się do nas po informacye, 


is: jednoczenie przemysłu ttackiego we Lwa, wita Zofi (rza | f 


r> II w 


Ca w: 


TĘAKUNERANNNOFERENANRFENRAZNNNNNNNE ZEOATENE ANNERZUNRSZNAGZENZNAKNNZENARSE NA p 


WUWRSSEANUNSNAKSZNEWEUBAZNASKAGUŚSEAZY A 


|- | - lesne 


Gospodynie ! Baczność! 


Nie kupujcie masła ani żadnego przetworu, zastępujące 
cego masto, dopóki nie spróbnjecie' słynnej, powszechsie wy- 
próbowanej światowej marki 


BLAIMSCHEINA 


Fe 3 


MARGARYNY. 


„UNEKUM* nie jest margaryną roślinną. 
„UNIKUM* sporządza się z najczystszego tłuszczu zwie- 
1 rzęcego i wysoko pasteuryzowanej śmietany, 
dlatego ma najwyższą wartość pożywną 
i jest rzeczywiscie zdrowa. 
„USBRM* nie jest przetworem sztucznym, lecz naje 
czystszym produktem naturalnym. 
„UNIRUBA* jest 56° tańsze, niż zwyczajne masło 
o amis j0 pod gwarancyą bardziej niż 
masło wydajne. 
TYLKO BLEIMSCHEINA „„UMIKUME* jest rzeczy- 
© wiście jedynym i prawdziwym środkiem Ża= 
stępnym za ma*ło, przewyższającym o wiele 


wszystkie Środki, dotychczas za najlepsze. 


sławiane. 
Produkcya 
BLAIMSCHEEINA „UNIKOM“ jest chroniona przezsta- 
łą państwową kontrolę, co jest uwidocznione 
na każdym pakiecie. 


e e 
Łaskawa pani gospodyni! 
Niech się pani nie da wprowadzić w biąd innemi 
ogłoszeniami i niech pani używa zamiast masla do 


pieczenia 
smażenia 
sołowania 
wyłacznie smorowaniachieBa 


Blaimscheina margaryny „UNIKUŃ* 


Wszędzie do nabycia. Próbki gratis i franko. 


Zjednoczone fabryki margaryny i masła Wiecień XTY. 


jest na,do 


nstrumentem do- 
by współczesnej. Gra bez zmiany igły, 
wiecznym szafirem, nie niszcząc płyt, 


OZSASCUWE ERC RZZ TMT CZNONAONOREZNEWSK KK PISKA KIKA OBR RCI WE: ZS RAKA IJ OW ARES A AJ R CSCS ACE [A 


RE 


TE 


przyciągnie wsz 


Giówny Skiad Pathefonów 


| i nimpa al a f IEY m 
ANEL 
Sa ddGĄGU JAA bitis WUA GU 

Kraków, ul. $Szawzua 22. nli Teieron 303. 


|: 


à 
sikich do 


które grają zawsze równie, głośno i 
czysto jak orkiestra, śpiewają i mówią 
jak żywy człowiek. Doskonale gra do 
tańca. Kto się chce dobrze zabawić, 
powinien bez zwłoki nabyć Pathefon. 
Kto ma gospodę, koncesyę lub sklep 
a chce powiększyć swoje dochody, po- 
winien w lokalu ustawić Pathefon, a 
sklepu. — Cenniki darmo i opłatnie. 


WOSK PSZCZELNY 


prawdziwy, pod gwarancyą czysty: 
najprzedniejszy po 3 K 60 h za 1 kg. 
drugi gatunek „ 3, m 5 


opłatnie do każdej miejscowości wysyła bez 
zadatku 


„PSZCZÓŁKA* 
j Krajowy Zakład produkeyi wosku ` 
W TARNOWIE. 
Cenniki świec kościelnych dia Przew. Ducho- 


wieńszwa i Braciw kościelnych na żądanie 
darmo i opłatnie. 


Najsolidniejsze źródło zakupna. 
Wysprzeduż tylko do 30 listopada. c 
40 m wybornych resztek kostynmowych K 20- 
30 „ najlepszych = na suknie „ 18— 
20 „ całkiem wyborowych resztek kost. „ 18 
5-sztuk dużych i małych prześcieradeł ,, 10'- 
100 „ Ia chustek do nosa sort, wzorów „ 13— 


1 tuzin silnych ścierek A2 ON 
» najlepszycn chustek do nosa „ £80 
10 „ ciepłych flanel. chustek na głowę „ 5— 


1 „ dosk. materyinabieliznę20m dług. „ 10— 


Adolf Zucker, Pilzno 492 


Wyrób tkanin. Wysyłka za zaliczką. Nicodpo- 
wiednie przyjmuje sie napowrót. a388 


— — z 


Kalendarze bloczkowe 
na rok 1914 


ścienne do zrywania — wyobrażające 


Wojsko polskie . «7 o se  « (e 40ih 
złóbek «  «-.. raz) „aAJkAĄ AE 
wRożynkiy, £ ATARA 
pada Gong iip a . a= 4 oU 
Boże Narodzenie, tłoczony z koszyczkiem 
na listy, karty z wtdokami i tt p. .  . 50, 
Słowacki, Kościuszko, Książę Józef Po- 
niatowski, na bogato złoconem tle po 60 „ 
Serce M. B., Matka B. z Dzieciątkiem, św. 
Józef i św. Antoni, tłoczone, wykonanie 
koronkowe, cudne w przępięknych bar- 
wach, złocone z koszyczkiem na listy po 70 ,, 


Nadzwyczaj gustowne wykonanie kalendarzyków 
misterna robota w harmonijnie zespolonych 
barwach z pewnością prawdziwie ucieszy każ 
dego nabywcę i będzie przez cały rok nie tylko 
wygodą lecz powabną ozdobą domu, czytelni, 
sklepów it. p. — Wysyła tylko za gotówkę 


a 


kdministracya „Prawdy” w krakowie, ulica Stolarska 3. 
Na porto dołączyć należy 10 h. 


6... WPP] | 3 
CHEMICZNA PRALNIA itia m. Sebastyan t 3. 


przyjmuje na sezon obecny do chemicznego 


F RANCISZKA BĘBENK A siną, Pióra strusie, dy waty, portyery i £ pdb 


Dla przejezdnych i na żądanie uskutecznia Wy. 
W DĘBNIKACH 6 godzinach. a41% 
Nowy skład artystycznych obrazów, ram, n, Sao poleca wielki wybór obrazów roti 


szkolnych i piśmiennych gijnych, narodowych, ręcznie mało | 
wane, i reprodukcye sławnych ma‘ d 


larzy i listwy na ramy. Przyjm 


Jana Paully ego w Krakowie iziii zasno 


wincyi uskutecznia szybko, tanio i" ; 


ulica BASZTOWA liczba 19, w ae rynku Kleparskiego. dokładnie. a393 } 
R ==" ip ET | Moczenie pasciali] 30,060 par butów 30,066 par butów komiśnych, 


i | | Qchrona natychmiastowa Podać | które mi z powodu póź nie, 
ezpłatnie fgg 
3 4a. Pislier, Birzben sou (B499 


dosławy pozostaly. a p kg 
a392 otrzyma każdy 


Rocznik finansowy na rok ME 


teny postanowiłem za włęe 
sne koszta po 19- K za parę 
rozsprzedać. Buty sĄ 2 naje © 
lepszego surowcn a zulamił 

który zawiera restancye wszystkich wy- 
Joon a nie podjętych losów, stów 

i t. d., kto 'nadeszle roczną prenumeratę 
K 360 na gazetę losowań i handlową 


mimika o 
„Krakowski Merkury” 
Adres: Kraków, Rynek główny 9. 


ki, sznur wki rzemienne.Te_ 
NZUNEEKANENNNENNOKZNNANSNNANNENA 


buty RĄ  przedawszystkiem “i 


polecenia godne dla krażów zę 


wysoki zarobek, płatny Fork Przy zamówienia wystarczy miara centymetrowa, Y 
Łatwy zarobek uboczny 


łat rze- |! tub podanie numeru. Wymiana dozwolona. Wysyłka za zalie 
po me ia wanprze ką przez chrześć, dom wysyłkowy No0 Fr. Been: n 
dla osób każdego stanu, K 200—300 miesięcznie 
Zgłoszenia pod a360 


t dmioty bardzo pokupne, 2, Bz. Aloiagpasse 3/14, firma zaprotokołow. sądownio, Przy A>. 
Wacław Hemzaczek, Poedęćrze. 


| Agentów i mz] 
| samiennych i zdolnych, 
także potocznie, przyj- 


wielo nowości. Us uga mówieniu %— K przesłać z góry. 


tonis imis “Palsta, Pra | Koe flanelowy o 
ZZ pgr barw nych 

rzeg. z piękni. 

f deseniem 120 em 
H ezer., 150cm. dlu- 
gi K '2:50. Koszu- 
le trykotowe a 
la Jegerowskie 
za zimę najlep- 
szei bardzo trwa 
łej ro boty „Kor. 


Na motit wi nit- 
tarhi ronald | i 


polecajcie 
ZW racam Hd. Na żądanie RL darm 


39? i opłatnie ilust. katalog zegarków, wyrobów jus 
bilerskich i z chińskiego srebra, części składo- 
wych zegarków, wszelk. rodzaju narzędzi i ine 

$9 


j 


strumentów muzycznych. F. Pamm, Kraków, 
ul. Zielona 2, n166 


Największy skład przyborów kościelnych i artykułów dewocyjnych 


Szaty kościełne, chorągwie, sztandary, baldachimy, materyały lyońskie, kielichy, dzwonki, różańce li 
chtarze, obrazki, figurki, medaliki, krzyżyki etc. po cenach możliwie niskich i wielkim wyborze 


aa Witkowski Kordas sław: 


_Kraków, Rynek główny, Linia A—3, L 46. a43 


Í JOZEF IWANICKI, mechanik pecvalista 


w Krakowias Motel Poliera, uł. Szpitalna L. 32. 
ODRY OBŁRYKE $ DARMO. = LWÓW, ULICA AKADEMICKA z 


wo OTWARTY Lavoiry do mycia głowy z zna i aenta wodą, oraz suszenie apare 


SALON ERYZÝERSKI mi 


DLA PAŃ I PANÓW Bronisława Maciejewskiego 


urzadzony według nowoczesnych wymogów. _ kilkul „Współpracow. firmy St. " Wiskida. __ Kraków. pl. Maryacki 3 


Wydawca: „Katolicka Spółka W vdawaza”. S0 Z gr odb. —QOupowi jedz. AT Stefan Schweichler. - 
Drukiem Katolickiej Spółki Wydawniczej oPrawdy) „w Krakowie, 


Dodatek ca Np, "= Prawdy“. 


i | Wielki skutek 


jaki zdobyły sobie trwzie już cd ubie- 
głego stulecia Felora wyroby Elaa wy- 
jaśniają dlaczego tyle różnych bezwar= 
Łościowych naśladownictw wychodzi na 
rynek zbytu często pod > zupełnie poda- 
bnemi nazwami. 
Tylko ta okolieność, wiee tylko, 
l aby Sz. czytelników przestrzedźz, by 
4 się nie dały uwieźć 


-7 vuu] 
Ei mi , jak m zarodeję sprawę przystoi 
esikiem. skromnie i bez żadnej rekia- 
l my, znowu wskazać na dwa Środź., wy- 
róbowane przez miurodrjne powngi 
ABB iekarskie, chwnionotysigcami pism dzięt- 
JBL czynnych, przez dziesiątki lat utrzymały 
się na wyżynie doniosłości, a mian.: 

1. Wyborny fluid roślinny Fellera 
g m. „Ełsa-fluid”, który jak się sami 
przekonaliśmy ucisza bol; uzdrawia. 0- 
rzeźwia, wzmacnia muszkuły i nerwy, 
ożywia i a. odpornym na bóle re- 
nniatyczne takie ehoroby, których się 
można nabawić przez przeciąg lub za- 

giębienie. 12 małych lub 6 podwójaz eb, 
albo 2 specyslne flaszki franco 5— K. 

2. C$cemy Wam donieść, śe tysią- 
ce ludzi na brak apetytn, sgazge, ból 
żołądka, wymioty, mdt éci, odbijanie, 
ezczość i wszelkiego rodzaju uciążiiwe- 
mu irawieniu używają z dożrym skut- 
kem Fellera przeczyszcza jasyeh pigu- 
tek rabarbarowych z. m. „Kisa-pisułki*, 
6 pudeiek 4 korony opłatnie, 

Małe zaniówienice próbne lepiej Wag 
przekona aniżeli słowa; zby otrzymać 
prawdziwe wyroby trzeba adresować 
„gamówienie wy e na 


'E. V. Feller, aptekarz w Stu- 
bicy, Elsaplatz 178 65: oaeys} 


fo jet 1 pozostaje naileps”- żył 


Peje „mię | 


r" 


MIE, UL. LEONA S. SAPIERYV 9 


KRZITANIEJ UBEZPIECZEĆ 


ERAJMY SWOJE TOWARZY ST. kie w YJ 
Rere WE i 


Mamy zaszczyt zawiadomić Sz. P. T. Publiczność, że z dniem 1 Hstopada 


Magazyn tewarów drobiazgo- 
wych i przyborów krawieckich 
w Rynku głównym liczba 5 


Po nabyciu gruntownej znajomości tej gałęzi handlu, mamy nadzieje 
że pod każdym względem zadośćuczynimy życzeniom Sz, P.T/Publicenośn 


a379 Z głebokim szacunkiem 


~ OSTASZEWSKISSMAYER 


długoietni współpracow. firmy Porębski & Zimier. 


OC 2 © usm 


urządzony z Nnowoczes- 
s Towarzystwo im. Gizeli 


nym komfortem 

Salonem dla Psnów, 
©) ła jest. największym w całej monart.ii zakładsm 
Pań orka wielki e wzajemnych ubezpieczeń posiadającym T 
g fameryi, najnow. I pieczenia posagawa i życiowe po najtań- 
2 R zudile i rzebię 87) ch premiach i przy najkorzystniejszych wa. 
NA p g runkach. Przyjmuje się dzielnych zastępców 22 
dogodnymi warunkami. Informacyi ud rietają 


ni dla Pań — poleca 


S. Emaon Ez A 


zummmmma GKLICTISKI ZWIĄZEK PRODUCENTÓW PSZ 


W RAKOWIE, KOUTUMALIA u HOWTH iwonin TOWAROWIE 
Adres na listy: Kraków fach 130. 
Przeprowadza wsz kie transakcye paszą Jars, 

RAB (2x mes. Znp.niesz. |koniczem, sianem, słomą i owsem oraz poź 
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Było to w grudniu 1864 roku. Powstanie pol- 
skie mimo wysiłków rozpaczliwych, bohaterskich, 
upadło zgmiecione brutalną dłonią dzikiego najeźdź- 
cy. Kwiat młodzieży najszłachetniej legł na polu 
walki, reszta jęczała w niewoli okrutnej lub kośćmi 
swemi znaczyła drogę na Sybir — łzy, rozpacz i 
niedola zawisły nad nieszczęśliwą krainą. 

Srogo też zaciężyła ręka moskiewska nad Li- 
twą, gdzie dziki Murawiew, kat bez serca i sumie- 
nia w straszny sposób prześladował tych, co pra- 
we. polskie serca mieli w piersi. Za znalezienie 
gdzieś ukrytego powstańca, palono wsie całe i ró- 
wnano z ziemią, a mieszkańcy w Sybir gnano. Za 
najmniejszą oznakę współczucia. okazaną braciom 
nieszczęsnym, więziono, mordowano, katowano bez 
litości— Łitwa cała splynęła krwią i łzami, 

A jednak nie brakło serc dzielnych., szlachet- 
nych, co z narażeniem życia swego i swych najbliż- 
szych, opieką otaczali poszkodowanych. nie Szczę- 
dząc ofiar najcięższych, byle braciom pomódz w 
niedoli. s 

Nadeszła wigilia Bożego Narodzenia — ten 
dzień, który u nas w Polsce z większą niż gdzie- 
kolwiek indziej obchodzony jest uroczystością, W 
domu państwa Stanisławów właścicieli wsi w Au- 
gustowskiem krzątano się żwawo, przygotowniąc 
wieczerzę tradycyjną. Tyłko wesołości brakło, 
zwykłej w ten dzień — i nie dzrwnego. myśl obe- 
cnych biegła ku tym, co w lochach więziennych 
lub lodach Sybiru w męce i opuszczeniu spędzić 
musieli ten dzień uroczysty i serca Ściskały się bó- 
lem. a oczy łzami zaciekały..... 

Pan Stanisław tymczasem, ubrany w lisiurkę, 
z czapką w ręku stanął na progu jadalni.. 

— Mateczko! — rzekł do żony uwijającej się 
żwawo — idę już! 

Żona poczęła szybko wyjmować paczki różne 
4 szafki i pakując je. spojrzała biagalnie na męża. 


— Uważaj tyiko, mój drogi! — szepnęła, — 
Tak się lękam strasznie!... - 
— Cóż znowu! — uspakajał ją. — Co dnia 


przecie odwiedzam tych biedaków i dzięki Bogu nic 
uie wykryto, to i dziś się uda! > 

— Nic nie wykryto, bo służbę całą odprawi- 
liśmy dla bezpieczeństwa. Ale czy to lepiej, nie 
wiem. Już sąsiedzi dobytują się, czemu to zrobj- 
liśmy, szepcąc. żeśmy Skąpcy nieużyci. i 

— Mniejsza o to! Powiedziałem im już, że 
zrujnowały nas kary i kontrybucye; ciebie tylko 
mi żal, mateczko, że zapracowywać się musisz! — 
dodał, patrząc z miłością ua ręce żony, delikatne 
niegdyś, dziś zgrubiałe i pokaleczone od ciężkiej 
pracy. 

— Co też ty mówisz! — obruszvła się kobieta. 
— Myślisz. że mi o trud idzie?!.. Prawda, musi- 
my pracować sami jak najemnicy, za kucharza, lo- 
kai, dziewki, niańkę: muisinty gotować, prać, kro- 
wy doić, doglądać bydła i koni, ale cóż to wszy- 
stko znaczy wobec tego, że nie mając obcych w 
domu, bez obawy wykrycia, pomagać możemy bra- 
ciom biednym!.. Ja o ciebie się lękam. bo ty naj- 
więceł z mas narażasz się, chodząc do tyci nie- 
szczęśliwych I 
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— Nic mi nie będzie! — odparł mąż. — D% 
wigilia, prawda. że w lesie ludzi pełno, ale też będ 
myśleć, że patrzę, czy drzewa kto nie kradnieł < 
dokończył wesoło. — No, bywaj zdrowa, mateczkć 
Na wieczerzę wrócę! 

I uścisnąwszy żonę, wziął zawiniątko ciężki 
f wybiegł szybko. Widziała, fak skręci kolo żywo 
płotu i przemknąwszy się wpół zawianą ścieżką ni 
tyłach ogrodu, wbiegł na wązką, zarosłą gąszczany 
drożviię, co do boru wiodła. 


Dzień się kończył, Od zórz zachodnich plo 
nących nad ciemną Ścianą puszczy, padały jaskrawę 
błaski na Śnieg: z łąk i eparzelisk wznosiły się mały 
gęste. zapowiadałące mróz tęgi. Pan Stanislaw na 
cisnąw szy czapkę na uszy, szedł raźno, starając Sić 
niespostrzeżenie przemtykać, wybieraiąc naigęstszi 
kępv tarninyv i fałowca, przez które przedzierał się 
zręcznie — aż wreszcie dopadł lasu i zatrzymał sią 
z westchnieniem ulgi, ocierając czoło potem zro 
szone. dysząc ze zmęczenia, 

Na świecie jasno jeszcze było, tu jednak mrok 
panował już. Pan Stanisław zwrócił się szybkim 
krokiem w najdzikszą część puszczy. spiesząc COs 
raz bardziej, przebiegając pewną nogą zasypane 
śniegiem jary i stosy kłód spiętrzonych, aż wreszcie 
zwolnił kroku i rozejrzawszy się ostrożnie, puści! 
Się w stronę. kędy czerniał gąszcz młodziuchneł 
zediiny. 

, W gąszczu tym zaszełeściało coś i rozległo się 
króikie. urvwane szezekame psa.. 

— Sal. Czuwają!... — mrsknął szłachcie į ząs 
huczał głucho, jak pukacz. ` 
: Na glos ten gałęzie jedłiny rozchvliły się szybko 
i wybiegł z pomiędzy nich młody. smukły chłopak, 
. . 7 To pan?1., Pan?!.. — szeptał z raJością 
i niedowierzaniem, Ściskając dłonie przybyłego. 

— A któżbv?! — odparł rubasznie tamten, — 
Mówiłem przecie. że przyjdę! 

Weszli w gąszcz: o kilka kroków od brzegu 
czerniał w ziemi otwór niewie:ki: przybyły wsko- 
czył weń. snać świadomy miejsca. a za nim posBie- 
szvł młodzieniec ów, co na spotkanie jego wvkiezł, 
Znaleźli się w jamie sporej, ua póltora sążnia Wy- 
sokiej, znać reką ludzką wykopanej w ziemi: strop 
ułożony z okrąglaków, pokryty bvł na zewnątrz, 
ziemią i zasadzony jodekami — najwprawnięjsze 
oko nie zdałałoby wyśledzić kryjówki. i 

Nedzna to bvła nora, ciemna, wilgotna, zimna, 
a jednak przez dziesięć iniesięcy przeszło byłą, 
usieszkaniemm i schronieniem jedvnem trzech po-' 
wstajńiców. b 

Julian Lesiewicz. Feliks Prusinowski i Adam 
Wroczyński, dawni oficerowie z oddziałów litew-, 
skich, prześladowani i Ścigani bez wytchnienia, 
w teu sposób postanowili ukryć się przed wro- 
giem., W lasach pana Stanisława wvkonpali ianię : 
ową, o której nikt nie wiedział prócz niego i w ten 
sposób przebvii rok prawie cały. niewyśledzeni 
przez nikczgo. Š 

Państwo Stamsławowie całem sercem zaopie-” 
kowali się biedakami. żywiąc ich pokryjomu. Sam >^ 
właściciel wioski speluiał zawsze rolę posłańca, _ 
tękając się wiajemniczyć kogokolwivk i teraz też: 


pospieszyi, by zanieść ukrytym opłat.k i wieczerzę ` 


tradvcvinią. > 
Tyniczasew Wroczyński rozejrza się wkoło,> 
— fFełek! Julkut.. — zawołał z cha. — Wiw” 
dzicie kogo prowadzę?... 


OEM 


+ zimna 


e" 


ku Ate już czworo ramion silnych, młodych obięło 
i przybysza, Ściskziac go gorąco. 

, — Boże mój! — mówił z wiigotnemi oczyma 
Prusinowski. — | pan nie iękał się przyjść tu dziś? 
| | — ÀA cóż to! myślicie. że pozwolę wam bez wi- 
Ki i opłatka, jak lutrom, lub niechrzczeńcom ten 
dzień przebyć? — żartował przybyły. — Oho! nic 
z tego! 

— Ależ las dziś pełen ludzi!... Gdyby tak kto 
"dojrzał pana!... Oh Boże! Strach pomyśleć!.., — 
"szepnął drżącym głosem Lesiewicz, patrząc nań 
*z rozrzewnieniem, 

Pan Stanisław przerwał mu szybko: 

|. — No, chłopcy! czasu nie tracić! — rzekł ra- 
źnie. Oddam wan. com przyniósł, opłatek prze- 
"Jamię i domu śpieszyć muszę, by mnie szpieg jaki 
mie wvśledził. | 

i Adam zapalił szybko świeczkę małą, lojową; 
blask i niepewny zalał nędzne, ubożuchne schronie- 
ie prześladowanych: wiadro na wodę i drugie pró- 
„żne, mała skrzyneczka zastępująca stół, posłanie 


zę słomy i mchu, saniówar; patë“ butelek, trochę ` 
"węgli i żywności, oto było całe biedne gośpodar- - 


stwo. ~ Większość przedmiątów, dla' břaku miejsca, 
wisata u pułapu. +0 
Tvmczasem pan Stanisław. rozżpakówał przy- 


tniesione zapasy. ryby, pierogi, owoce, orzechv, tłu- ` 


czeńce z makiem. Młodzież pomagała mu żwawo, 
tłumiąc izy, co cisnęły się im do ócz, na wspomnie- 
nie chwil uroczystych, jakie w tym dniu Święcili za- 
zwyczaj, Wreszcie opiekun ich wydobył z zana- 
drza przechowara starannie paćzkę opłatków. 

— Czas na mn:e!.., — zaczął drżącym trochę 
glosem. — Chodźcież łamać się ze mną, bo iść 
MSZE Lass 

Trzy. głowy młodzieńcze:pochyliły sie da ra- 
miyy zacnego człowieka. "Milcżeli wszyscy, głosu 
nie mogąc wydobyć z piersi <ŚCiśnionej — w ciszy 
słychać było tylko lekki etitzęst "łamiącego się 
bpłatka. a HERE 

„Pan Stanislaw pierwszy opanował wzruszenie. 

- Odwagi.. dzieci biednet — szepnął zdławio- 
s głosem, tuląc ich do piersi. — Wszystko bę- 

zie ieszcze dobrze!... Qdwagit.. Niech was Bóg 
gtrzeże!.., SAT 

ł vścisnąwszy ich raz jeszcze, wyskoczył szyb- 
ko ż lamy i zn.ki niebawem w gąszczu leśnym. 
|. Qni stal chwilę bez ruchu. wpatrzeni w pusty, 
ciemnv otwór, w którym :zniknął jedyny człowiek, 
jącZocw ze światem ich. żywcem zagrzebanych. 
Serc» szarpnął im ból srogi: w to święto rodzinne, 
Świgio najrsilsze, gdzie każdy Szukał serc blizkich, 
olaczał się ulemi, oni jedni samotni, opuszczeni, jak 
zwierz dziki, dzień ten spędzić musieli!.. = Wro- 
Czyński zostawi! na Świecie siostrę osierociałą, Pru- 
anigwsni matkę staruszkę, Lesiewicz rodzinę uko- 
cinmo i każdy z nich myślał o najdroższych, nie wie- 
We, czyli uirzy ICH ICSZEZEI,.. 

1 naraz, jakby jedną myślą pchnięci, rzucili się 
sobio.w obięcia i wybuchnęii głośnem Ikaniem... 
¿Huga chwilę uspokoić się nie mogli: nareszcie 
i przemógi wzruszenie i uiąwszy oepła- 
rócii się do towarzyszy. 
racia! — rzekł uśmiechając się przez izy. 
hv przełamać się musimy! 

1 


obą zwłaszcza! — odrzucił żywo Lesie- 
SA jziŚ p 

— Prawda! 
ttr cię uściskam, 


zecie imieniny twoje! 
— zawołał Prusinowski. — Niech- 


DODATFK POWIFŚCIOWY. 


4 znowu ramiona ich splotły się ze sobą. i 
— Dość już! — rzekł stanowczo Adam. który 
najmężniej pokonvwał tęsknotę. — Dość, bo znów 
popłaczemy się!.. Do robotv chiepcył Wiecze- 
rza czeka! — kończył wesoło. odwrócić chcąc myśl 
towarzyszy od smutnych wspomnień. , 
Usiedli więc na ziemi, przy skrzyneczce owej, 
spożywając ze wzruszeniem tradycyjne potrawy. 
Noc zapadła głęboka, rozjaśniona tylko błv= 
skiem gwiazd. migocących na ciemnym niebios 
stropie. Spokół był niezmącony — zdało się, że zie» è 
mia cała w skupieniu uroczystem czeka na chwilę : 
tajemniczą. w której narodził się Ten, co zeszedł na 
świat nasz, by nauczać go miłości i przebaczenia!... i 
I wśród tei ciszy głuchej, z pod ziemi ozwał się 
śpiew przytłumiony drżący. Zakołysały się lekko © 
jodły odwieczne. jakby słuchając pieśni znanejt.. 
Przez pustkę ośnieżoną, przez mroczne ostępy, N 
w dal tajemnicza popłynęła prośba żałosna, bolu Pt 
i łez pełna: ee 


„Podnieść rękę Boże Dziecię — 
Błogosław -Ojczyznę miłą!...* 


TO Ii OowoO. 
Uroczystości noworoczne w Ch nache | at 


Rok Nowy w Państwie Niebieskiem należy do naj- wz 
większych Świąt Narodowych, obchodzony też bywa ; kk 
bardzo uroczyście. Przypaca on na dzień nowiu, _dli 
przy którym słońce znajduje się w gwiazdozbiorze 
Wodnika, zatem między dniem 20 stycznia a 18 lure"-gal 
go; podobnież oznaczano dzień Nowego Roku w Ja. Twi 
ponii do r. 1872 i w Korei do r. 1802, ale obecnie “jei 
państwa te obchodzą dzień Nowego Roku według ka- | o 
lendarza gregoryańskiego, a więc dnia l-go Siycznia. w 

W Chinach uroczystości noworoczne trwają bez sk 
przerwy kilka tygodni. Rozpoczynają się składaniem O. 
ofiar bóstwom i spłacaniem wszelkich długów. Noc, ci 
poprzedzającą dzień Nowego- Roku, Chińczycy spędza: 
ją czuwając i rozpędzając, za pomocą palenia ogni* ci 
oraz strzelania z dział, rozmaite widma i duchy, któ. 
re wówczas tiumnie ich mają „mapastować. Z nadej- ir 
ściem dnia przywdziewają najpiękniejsze szaty, od- 
wiedzają się i obdarzają wzajem; dzieci również oœ W 
trzymują liczne podarki, kupowane w przedsionkach ` be 
świątyń oraz w budach jarmarcznych. Mężatki i pane m 
ny otrzymują od mężów, krewnych i wielbicieli ozdo- m 
bne pudła drewniane, wypełnione łakociami i słody. 
czami. Od wczesnego rana do późnej nocy na uli. pr 
cach panuje ruch ożywiony, przesuwają się pochody bi 
rzemieślników ze smokami i przeróżnemi innemi po. rc 
tworami bajecznemi. Piękne Chinki każą się obnosić z 
w otwartych palankinach, umieszczonych na wysckich pi 
drągach. Uroczystości kończą się wielką iluminacyą. 


„ol 
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r) 
Rozum krótki ła 
Ma ten skutek, di 
° Że nad smutki d 
Jest to smutek. ki 
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Lichy to dar s! 
Słomiany żar; al 
Gaśnie, miast rość, z 
A po nim — czczaśńć. al 
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BOŻE NARODZENIE 

W ROZMAITYCH KRAJACH. 
(Dokończenie) 

W Venezueli obchodzi się święto na ulicach; jestto 
zabawa dla tłumów; nikt tam nie modli się w cicho- 
ści serca, ani w domowym zakątku roz.nyŚślaniem we- 
seli. Kościół występuje z najwyższym przepychem, 
i oszałamia zmysły rozbawionych wiernych majestate- 
cznemi procesyami, imponująco ocprawianą mszą, 
niesłychanym zgiełkiem i świecką muzyką. Przygoto- 
wani. i Święta wigilijne, zaczy ają się dobrze przed 
24 grudniem. Krajowcy zbierają się w jakimś wybra- 
nym domu, gdzie oddają się religijnym pra. tykom, 
śpiewając Aguinalios, (śpiewy o Bożem Noradzeniu); 
tańre i pijatyka zakoficzają obchód. 

Mieszkańcy wyżyn indyjskich Jaji (Chachi) 1:ają 
swoje odrębne uroczystości, które Franciszek Engel 
„ tak opisuje: W pierwszych dniach grudnia -jawia się 
w Peblo przed małym kościółkiem gromada z „aji, 
piętnastu do dwudziestu ludzi z chorągwiami i muzy- 
ką, która z przechodzącą wyobrażenie zajadłością roz- 
dziera uszy. 

Ta gromada ma zanieść "rzyż w góry; ustawia 
się zatem przed” kościołem, dzwony biją, ogłuszająca 
muzyka się rozlega. Pojawia się proboszcz i , rowa- 
dzi przybyłych do wnętrza kościoła, gdzie zdejmuje 
krzyż z ołtarza i przymocowuje do tyki przy chorą- 
gwi. Poselstwo opuszcza kościół, przyczem obchodzi 
go po trzykroć gęsiego. Z niepomierną dumą chorą- 
ży dźwiga krzyż na sztandarze, na „którym wymało- 
wane jest coś, co gdyby nie miało prążdstawiać anio- 
ła, byłcby znakomitym portrei m, piaką, ze skrzydłami. 
Po trzykrotnem obejściu gromąda udaje się w Qjczy- 
ste góry, gdzie umieszczonym zostaje krzyż na impro- 
wizowanym ołtarzu w jednej z chat, Skad następtego 
dnia przenoszą go do innej i tak dalej, aż z dniem 
Bożego Narodzenia powiaca „ło kościoła, „w. Peblo. 
Wszystko to odbywają przy zachiowaniu przepisanych 
zwyczajów. UT" 

W każdej chałupie indyjskiej, gdzie, krzyż zawitał, 
jedzą i piją napój zwany Chicha, wielką „obrzydli- 
wość, podobną z barwy do pomyi, a zapachem po- 
budzając, gwałtowne kichanie; kobiety obsługują mę- 
żów, którzy piją kolejno z jednej czary. Niedługo 
wszyscy są pijani, wrzeszczą, śpiewają, a niera: czu- 
bią się i krwawią. O ile spokojny, apałyczny jest 'n- 
dyanin na codzień, o tyle indyanin odświętny, czyli 
pijany, jest dzikiem, wściekłem bydłęciem. Namiętno- 
ści jego poczynają występować 1a jaw z nadzwyczaj- 
ną siłą: Śmieje się, płacze, śpiewa, wyje, modli się, 
kocha, nienawidzi, gapi się chwiłę i ni stąd ni zowąd 
daje susa, któregoby mu niejeden kot mógł pozazdro- 
ścić. Poddany zazwyczaj przemocy losu bez szemra- 
nia, gdy się upija, wpada w rozpacz nad swoją nie- 
dolg i szamota się bezsiłnie przeciw przeznacz”niu. 
Tak odbywa się dzień po dniu, od ch.*: do c*aty 
wałęsają się pijani hez przerwy i kilka godzin niszczy 
owoc clługiej, ciężkiej pracy, dobrckyt * szczęście do- 
mowe, a nadto otwiera się przed indvanari przepaść 
nędzy i uajstraszniejszegc głodu, dopóki îm urodzaj- 
na ziemia nowego zasiewu rio ' yda w kłosach. . 

W Meksyku nie obchodzi się także $. ia Chry- 
stusowego w ścisłem familijnem kółt:. . Meksykonie 
= wogóle daleko wiecej wagi przywiazuj” do ė ita oa- 
tronki kraju „Matki Maryi z QGuadelupc”, niż do Boe 


żych Narodzin; mają jedmek niektóre obyczaje orygie 
nalne przy obchodzeniu tychże, z któremi wano aż 
bliżej zapoznać. 

Osiem dni przed Bożem Narodzeniem, muiej-więx 
cej 16 lub 17 grudnia, rozpoczynają się tak zwaną 
„wędrówki świętej familii”, uroczyście niemal w km. 
żdym domu obchodzone. Schodzą się goście oby 
płci i do północy trwają tańce, Śpiewy i ciirupanie 
łakoci. Kiedy północ wydzwonią zegary, biorą ZA+ 
proszeni deseczke, na której są ulepione z wosku trzy. 
figury ludzkie i osioł; te trzy figury to Marya z Jó- 
zefem > towarzystwie przewodnika anioła.  Niosąe 
przed sobą deseczkę, ze świe”mi w dłoniach prze 
chodzi towarzystwo wśród żartów i śmiechów „okoje 
i powraca weszcie do głównych drzwi salonu, gdzie 
od właścicieli mieszkania Ha wu i gościnnego 
przyjęcia dla świętej familii. Ro-poczynają się śpirwy. 
z jednej strony proszących, z drugiej wahających się, 
a rzecz cała kończy się pa tem, że święta fa **a o» 
trzymuje pozwolenie wejścia. Figurki umieszczone 
zostają na dawnem miejscu, zwykłe na stole urządzo> 
nym na wzór ołarza, lub na łóżku, i śpiewy, tańce, 
gry towa zyskie poczynają się ra nowo. 

Te wędrówki Irwają aż do samej wigilii na prze» 
miany między bliskiemi sobie domami. Po wsiach i 
miasteczkach pałą się liczne rakiety, sprawiające huk 
niezmierny. 

Plac targowy w stolicy jest ożywiony ogromnie: 
tysiące .tdyan przybywi z owocami i wyrobami ró» 
żnemi, częścią dla zabawy, częścią ula zarobku. Cale 
góry najcenniejszych południowy h owocćw, stosy so- 
lonych i świeżych ryb, płasrwo, żaby, kwiaty, leżę 
masami na stołach spożywczych sklepów i kramów. 

Właściwy targ Ówczesny jes na plecu Major: "u 
znów leżą kupy gałązek jodłowych i kwiatów rozmai» 
tych, przeznaczonych do ozdoby sto”*w, tic t:rzy itp., 
obok nagromadzono fury jablek, gruszek i wszelkiego 
gatunku owoców. Uciechą dzieci „ szeregi Dur dree 
wnianych, w których sprzedają się zabawki i łakocie; 
co do tych ostatnich, to europejskie przewyższają je 
znacznie; zabawki jednak nowegc świ** zwycięsko 
mogą rywalizować pod względem oryginalno* * w pt 
myśle i elegancyi w wykonaniu, 4 naszemi. 

Na tym targu zaopatruje się każdy Meksykania 
w drobnostki, gdyż zwyczaj vbdaro' ywania się wza 
jemniego przy wigilii panuje tam powszechnie. Pod 
czas Bożego Narodzenia, a nic na Nowy Rot, jak 
u nas, dostają „na piwo” stróże nocni, komi e, 
listonosze, którzy podobnie, jak ich 'racia ze sta ga 
świata, ofiarowują drukowane powinszowania, p ©- 
sząc o datek „na dobre Śniadanie , „n. wesoły vice 
czór”, „na ładną i młodą kucharkę”... itp. 

Wsp 'ały, a szczególny w <woim rodzaju p zed- 
sław" widok plac targowy podczas nocy po wig“i; 
zalegają go ttumy ludzi, na nieł'- płonie łuna jaskra: 
wa od smolnych pochodni i roznieconych ogr'* In- 
dyanie rozkładają się przy otniach ce'emi rodzir mi, 
tworzą fantastyczne grupy. Krajowcy tańczą fandane 
go parami: mężczyzna gra na gitarze, śpiewa i skae 
cze, dziewczyna zaś spokoie' ' aje swoje "3, 
Jak tyo owe się gitars, zhier.ją się koło tańczą: 
cych roje widzów, głównie Indyan. Słychać też mo- 
noterne, żałosne pieśni, spiew : chórem, zwykle z 
trzech osób złożcnym. Przed katedrą leżą kupki lx 
dzi modłąc się, gawędząc, żariwiac; oczekują om 
chwili wejścia she- e świcie, z Liórg.io chwilą drzwi 
świątyni zosiają Otwazie 


+ Ro nie widział} takie] powiglijnej nocy, Z naj 
wspanialszego opisu wyobrażenia dobregc c niej mieć 
ple będzie. - 
Śpiewy, krzyld, dźwięki „itary z* wają się w jæ 
544 dziwną harmonię, odurzającą zmysły, już i tak 
EOS AKTA upajającemi woniami i rażącym oczy 
askieid; harmonia ta rozprzestrzeni* się w powie- 
trzu i płynie w ciszy nocnej coraz wyżej, zda się, 
pomiędzy złote, krążące nad głowami światy... 
= 


LJ 
KOLENDA. 


Spieszą wszystkie narody 
Do Betleem na gody; 
Jedzą, piją, tułki pałą, 
Po swojemu Boga chwalą, 
Jak tam który z nich umie. 


Rusin mówi po rusku, 

A Francuz po francusku; 

Każdy z innej torby bierze, 

Lecz się wszyscy modlą szczerze, 
Bóg wszystkich rozumie. 


Gdy się który pomyli, 

Nie zawaha się chwili: 

Tylko mocniej chrząknie nosem, 

I silniejszym weżmie głosem 
Nołendową piosenkę, 


A na przyźbie usiadiszy, 

Matka Boska się patrzy, 

Maka śliczna i szczęśliwa, 

dero głową potakiwa, 
Niby to na podziękę. 

Tyiko jeden, o Boże, 

Milczy Polak nieboże: 

U . * . . . . s æ LJ . e 


. U a . . * . . . . LJ e 
I świętym krzyża znakiem. 

słiiczy, milczy chudziua, 

lyiko zęby zacina; 


W reszcie huknie: — „Furda troska, 
Większa przecie jest moo Boska, 
. » . . . . . . . . LJ 


LJ 
DEWO MARVI 1 ZOROÓJ CHRYSTUSA. 


Legenia koptyi ka z czasów dziecięctwa Zbawiciela. 


W gruzy ro padał się świat starożytny pogański; 
jego mądrość głęboka, jego prawdy odwieczne, spowite 
w osłonie symholów, niezrozumiale, niedostępne dla 
Aduinów, szukały schronienia w granitowych sarkofa- 
zach i podziemiach świątyń. 

Ludy, które dotychczas z wiarą i ufnością patrzyły 
w niebo zaludnione bogami, i słuchały wyroczni przy 
oiturzach cymiących krwią ofiar, tknięte zwątpieniem, 
zaczęły z niepokojem rozglądać się dokoła i pytać: co 
jest prawdą, a co złudą tylko? 

Z. zieleni gajów olimpijskiek, z niedostępnych ta- 
jemuiczych krain Ameniu, z szafirowej toni mórz 
greckich wyzjrzały drużyny bogów i bogiń, a widząc 
spustoszałę świątynie, ogołocone z darów sta!v ofiarne, 
ai3 clysząc uodłów mabożnych i pieBia kaplaaów, pu- 


znały, że czas fin spocząć pod uakrpsftm memf, piw 
mienić się w posągi z marmuru i rzeżby z alabastru, 
czas ustąpić miejsca temu maluczkiemu Bogu, który 
pierwszy przygarnął małuczkich i nędzarzy, nieszczęe 
śliwych i opuszczonych i wyrzekł do nich: 

„Pójdźcie do mnie — jam prawdą i zbawieniem!“ 

Ale głos ten był cichy i od niewielu słyszanyą 
zagłuszył go okrzyk inny, rozlegający się po całym ówa 
czesnym świecie i powtarzający echem imię wszech« 
władne: 

„Roma! Roma! Roma!“ 

Í nad pustemi świątyniami Egiptu, nad złotyrał 
piaskami i czarnemi skałami Nubii zawisi cich pge 
tężny tej Romy, co stopę wparła w skwarze pustynie 
Afryki, a drepieżną rękę wyciągnęła ku wzgórzom 
i perionośnym morzom Azyi. 
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Uroczysteści w Holandyi. 


W roku minionym obchodziła Holandya setną 
rocznicę wyzwolenia kraju z pod władzy Francuzów. 
Rocznicę obchodzono uroczyście. Pomiędzy innemi 
odtworzono chwilę, gdy do Scheweningen przypłynął 
ua zwykłej łodzi w dniu 30-go listopada r. 1818 wy- 
pędzony przez Francuzów książę Oranii, którego lud 
przyjął z radością i królem ogłosił. Ów książę Ora- 
nii, a później krół holenderski Wilhelm I był dzia- 
dera obecnej królowej Wilkełminy. Na obrazku 
pierwszym przedstawiona jest chwila, gdy Książę wys 
lądował w Scheweuinąen; na obrazku drugim widzi 
my królawę Wiikelminę wraz z córeczką, biorące 
udział w uroczystości. 


aa 
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Z dalefłego Wschodu —= z ritbinowych rąbków zo 
rzy, ukazał się w Egipcie złotoskrzydły Feniks i usiadł 
na pylonie, wiodącym do świstyni Horusa w Reio 
polis. Zdumiał się, bo nie usłyszał juś hymnów śpie 
wanych na cześć własną; — nie ujrzał pod rzeźbionerał 
kolumnami mędrców świata, duraających nad zagadką 
ycia. Najpiękniejsze obeliski, strzegąca niegdyś wej- 
ćcia do przybytku wiedzy i wiary, wyrwane święta- 
kradzką ręką, poszły zdobić palace rzymskiego zwy- 
cięzcy. Zrozumiał więc Feniks, że miuął czas jego 
cudów i czarów i sam stos zapaliwszy sobie w blękitach, 
przemienił się w złotą kometę, wróżącą przewrót dzie- 
juwy i społeczny. 

Niepokój i trwoga, przesyt i zniechęcenie, ogar- 
nęły dusze, zawładnęły sercami ludzi, a jak w godzinie 
przedświtu, drguło w powietrzu jakoby przeczucia no 
oko światła, nowej zorzy, wschodzącej nad gruzami 

udel, 
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U schyłku dnia, ścieżyna, co wydeptana stopami 
wielblądów , wija się pomiędzy rudemi wzgórzami 
i skalnemi urwiskami arabskiej pustyni, schodził ku 
dolinom Delty strudzony pielgrzyma, snać z dalekich 
stroi przybyły, bo sakwy podróżne dźwigał na plecach, 
sr ręku miał kij sękaty, a na nogach zdarte, poszarpane 
sandały. Wiódł on za uzdę kulejącego osiołka, na któ- 
rego grzbiet zarzucił chusty, płaszcze podróżne i torbę 
ze szmat uszytą, pełną odłamków chieba przaśnege 
i ziarn kukurydzy. à 

Ubok pielgrzyma szła zwolna, drżąc ze znużenia. 
młoda niewiasta w niebieskiej płóciennej szacie i bia- 
lej zasłonie Semitek. Postać jej miała kształiy smukłe, 
dziewicze, a wdzięk i wiotkość lotusowego kwiatu. 

Z pod odwiniętej zasiony widniały usta, łagodnym 
rozchylone uśmiechem i oczy ciemne, pełne smętnege 
wyrazu i blasku. Blask ten udzielał się twarzy całej 
ioświecał wdzięczną postać, jakby promień gwiazd bo- 
żych. Taka anielskość, taka niewinność była w tem 
spojrzeniu i w tej postaci, że kwiat lilii uchylił by 
przed nią białego czoła i modlił się do tej dziewicy 
pielgrzymki. 

Do piersi niewiasty tuliło się dziecię dwuletnie, 
piękne jak ona nadziemską urodą i głębokiem, tajemni- 
czem wejrzeniem oczu; tych oczu, w których mizotało 
jakoby przeczucie bolu, boska łagodność i nadludzka 
woli potęga. 

Stanąwszy na krańcu pustyni, pielgrzymi nie 
zwrócili rię na szeroką drogę wiodacą do Memfis, kt6- 
rego marmurowe tarasy, granitowe szczyty i zielone 
palmy widniały w dali na tle krwawych promieni za- 
padającego w głąb słońca i lilijowych rąbków pusty- 
ni, jakby obraz fatamorgany; ale skierowali się boes- 
mą ścieżyną i stanęli pod wielkiem drzewem, szuka- 
jac cieniu i chłodu po długiej w pustyni wędrówce. 
niestety krzew ten, choć był pierwszym zwiastunem 
żyznych pó! i barwnych ogredów Delty, ogołocony był 
z liści i tylko szare, kurzawą okryte konary wydo- 
k ib z trudem z powodzi piasków i rudych kamye 

ów. 

Niewiasta usiadła znużona na ziemi i gładzić za» 
częia rozwiane wiosy dziecięcia, które bawiło się spa- 
dłą z drzewa suchą gałązką. 

Mężczyzna tymczasem przysłonił ręką oczy od bla- 
sków rażących dnia gasnącego i wpźtrzęł się uwaś- 
nie w widniejące na przeciwległym brzegu mury ja- 
kiegoś grodu. 

. — Maryo! — rzekł wreszcie do towarzyszki —= 
fu spocząć musim i noc dzisiejszą przebyć; gród, któ- 
zj widaó tuż przed naiui, to podobne miasto Heliosa, 


sławna na świut cały, ale Juš zniszczona dril Í epo 
szczone*); sądziiem że znajdziemy tam przytułek, wi 


des jadnak straże enujące sią koło murów, pierw: 
lepszy centuryon zatrzymać nas może i badać akg 
przybywainy. Dozpieczniej będzie tu na ustroniu de 
czekać świtu, a rankiem razem u przekupniami, © 
ciągnąć bedą tą drogą, wejdzism niepostrześcnie & 
Memfis, gdzie bezpieczne schronienie dla was $ se 
robek dia siebie znajdę z wolą Bożą. 

Niewiasta odpowiedziała tylko łagodnym ue 
uśmiechem, gdyż w tejże chwili mała dziecina wy 
szaptała wyres jakiś, zrozumiały jedynie dla 
matki. „Josus pragnie“ —— rzesia matka driewica 
mimowiednie wypowiadając słowa, które później zbe 
laly Zbawca świata wyrzec miał na krzyżu; słową 
które wargi i dusze milionów powtarzają od wieków 

*) Miasto Heliopolis opuszczone już bylo w oazasie urode» 
nie Chryaiusa, ped czas gdy Memfis słynęło jeszcze zawsze jalh 
gród bogaty. i 


Wieża w San Francisko, 
Z powodu ukończenia kanału panainskiego, ma 
się w r. 1U14 odbyć w San Francisko wielka wystaws 


wszechświatowa. Amerykanie czynią przygotowania, 
aby pokazać światu rzeczy w istocie nadzwyczajna 
Głównym punktem wystawy ma być wieża, 430 stóp 
wysoka, na której piętrach mają być umieszczona $š 
gury, przedstawiające wszystkie ludy Ameryki. 


= Patrz Józefie — dodała Marya — tam ze ska- 
ły sączy się strumień; choć on mętny się zdaje, może 
ochłodzi spieczone usta i czoło dzieciątka. — Porwał 
się Józef i kubkiem mosiężnym, który miał w ręku, 
saczerpnął wody; jednakże gęsta byla od mętów 
i gorzką w smaku. Ze smutkiem powrócił więc do 
śwoich, ale już dziecina spostrzegłszy strumień, rwać 
się zaczęła ku niemu. Powstała matka i posłuszna 
każdemu skinieniu dziecięcia, posadziła je nad wodą, 
a dziecię z radością zanurzywszy w niej nóżęta. zato- 
piło w strumyku obie rączki, ze śmiechem przez ró- 
kowe paluazki sącząc tęczowe, błyszczące kropelki i 
podnosząc je do ust. Zaledwie też rączka i usteczka 
dziecka dotknęły wody, wnet zdrój mętny i gorzki, 
stał się przejrzysty jak kryształ i z radosnym szme- 
rem pchnięty nową siłą, biedz zaczął po kamieniach 
tozpalonych siońcem i po suchej, martwej ziemi pu- 
stynnej. 

Zwabionc za szimerem wody zleciały się nad stru- 
mieniem gromady ptasząt z ogrodów Deity i otoczyw- 
szy Bożą dziecinę, dzióbki i skrzydła kąpać zaczęły w 
zdroju, prawie do rączek dzieciny po krople cudownej 
wody sięgając. 

Wnet i trawy szare i krzewy suche, dokoła stru- 
myka przybrały barwę zieleni; tchnienie nowego ży» 
cia udzieliło się calej naturze. Dziecię Jezus igrało 
dalej z wodą, a nabrawszy jej w obie dłonie, podnio- 
ëlo tę wodę do ust, pochylonej nad niem matki; która 
poznała wtedy, że woda miała teraz dziwną słodycz 
` świeżożć. 

Kiedy wreszcie znużony zabawą Jezus, pochylił 
główkę, i mrużyć zaczął oczęta, wzięła go matka-dzie- 
wiea i złożyła do snu pod drzewem, które równie jak 
całe ustronie, bujną pokryło się zielenią, i gałęzie 
spuściło aż do ziemi, aby niemi osłonić imaluczkiego 
Zbaweę świata! 


* * 
s 


Minęły stulecia, przebrzmiały burze dziejawe; 
aiszezące huragany uderzały raz po raz o ziemią ci- 
chych pustyń i grobów, a drzewo Maryi nie padło pod 
ciosem czasu i oparło się zniszczeniu; rokrocznie świe- 
ś6 wypuszcza ono gałęzie i nowe wydaje owore. 

Również zdrój Chrystusa po dziś dzień płynie 
kryształowym potokiem; bujnie rozrosłe krzewy 
i kwiaty, otaczają go dokoła, a chorzy i kalecy nie- 
szczęśliwi i opuszczeni, szukają tu ukojenia i zdrowia. 

Kto pad drzewem Maryi noc całą spędzi. ten ule- 
czony będzie z cierpień i niemocy; czyje zaś wargi 
ochładzi woda ze zdroju Chrystusa. tego dusza nie za- 
woła już za Zbawicielem ciężkiej skargi: „Pragnę!“ 
lecz dziękczynną szeptać będzie modlitwą. 


LJ 


Cierpliwość, jako powiew zawsze świeży, 
izeźwi schyloną skroń człowieka, 
Gdy go udręcza pracy dziwna spieka, 
1 poszło wzorem tej uzech enót macierzy, 
Że Wiara czeka, że Nadzieja wierzy, 
Że Miłość wierzy i czeka. 


Więc gdy się komu przykrzy dola szura, 
Która, dziedzictwem grzechu krwi i kości, 
Wśród nas szeroko tu gości — 
Ten niech pamiętać się stara, 
Że więc Nadzieja, Miłość i Wiara 
To bractwo tuzech Cierpliwości. 


Vincenzo Perugia. a 

Włoch z narodowości, malarz z zawodu, który 
"przed dwoma laty ukradł z galeryi w Paryżu słynny 
obraz „Gioconde, malowany przez sławnego malarza 
włoskiego Leonarda da Vinci. Perugia ukrywał obraz 
tak długo, aby się nie zdradzić; obecnie zamierzał ga 
sprzedać za Yę miliona lirów i przytem go złapano. 


$ 


6 
ZE WSPOWNIEŃ HISTORYCZNYCH, 


Na dzień 12 stycznia przypada pamiątka zgonu 
w roku 15692 Jana Przerębskiego, jednego z najsiawe 
niejszych arcybiskupów - prymasów dawnej Polski, © 
którym powszechnie wyrażali się spółcześni, że był 
inężem wielkiej cnoty, zaeności, rozumu, śmiałegą 
i nieugięrego charakteru. " 

Urodzony w roku 1514 w Sieradzkiem, z ojca ta» 
imeeżznego kasztelana, od młodości przeznaczony do staw 
nu duchownego, wykształcony został w kraju i wa 
Włoszech w najselniejszych akademiach. Za powros 
tem do kraju szybko postępował w godnościach ko 
ścielnych i na dworze. Podkanclerzym będąc, jeździł 
do Wiednia po małżonkę królowi Zygmuntowi Augus 
atowi, Katarzynę. Posłował także do Rzymu, oraz w 
sprawach hiszpańskich, węgierskich i pruskich. 

Wielki miłośnik kraju, królom wierna rada, w 
senacie o sprawach najważniejszych z taką zawsze na 
wil roztropnością i powagą, że nad wszystkimi zdam 
niem swojem górował. On najśmielej opierał się wys 
jazdowi królowy Bony do Włoch i nie ulegał nigdy 
jej intrygom; skąd mawiała ona o nim. że on jedem 
prawdziwym był miłośnikiem króla i Rzeczypospoli« 
tej, bo drudzy (są jej własne słowa), gdyby u nich 
„syna kupić chciała, wzięliby za niego pieniądze”, 
Mowa Przerębskiego, w tej sprawie wygłoszona w de 
nacie, okazuje umysł pełen obywatelskiej żarliwości 
i odwagi, która jego wyrazom odpowiedniej użya 
czuła siły. 

Sam gruntownie uczony, był orędownikiem nauk 
i otaczał się ludźmi biegłymi w dziejach i prawoznawa 
stwie ojezystymm. Wspierał szkoły, pimiennietwo i aus 
torów. Zostawszy arcybiskupem, zaiożył w Skiernie 
wicach własnym nakładem instytut dla mlodzieży ezlaw 
checkiej, do którego sprowadzii z Akadetnii Krakowa 
skiej znakomitych profesorów. Umarł w Łowiezu, pow 
chowany w tanecznym kościcie, gdzie dotąd m8 wepas 
uialy marmurowy nagrobek. j 


PRAWN” 


2 adoltych kartewyt 
i 16 dziewek do krów 


| poszukuje do stałej służ- 
by od 1-go stycznia 


Zarzad Dóbr, Okoń. 


Tanie czeskie pierze | 
1 kg szare, 
darte K 2- 
aa lanEze Kaan, 
mon półbiałe 

z Pao, biale K 
4'80 Prima 
~ miękkie jak 

z puch K 6'-. 
przednie K 7:20, lepsza sor- 
ta K 840. Puch (kwap) sza- 
ry K 6'-, puch piersiowy K 
1440. Gotowa pościel z gę- 
stego nicianego, czerwone- 
go Jnletv 1 pierzyna lut pod- 
klad 18(X116 cm po K 10--, 
12, 15, 18'-, 21-, 200X740 
cm pa K 13-, 15'-, 18'-, 2i% 
1 poduszka 80X58 em po. K 
k 8-, 8:50, 4-, 90X70 cm po K , 

| 


PODNOS GALU AI 
ad iMRYCH TAE ROKAFÓ 


pzm 


Konc, przez Wysokie e. k. Namiestnictwo 


450, 550, 6, trójfachowe 
materace z włosu na 1ł 2- 
ko pa K 27'-, łepsze K 23.- 
Wysyłka fo zs zaliczką od 
i i i 16 K gi be a 
3 ictwa erzę-wynajiwi i W lona, za nieodpowiednie 

oraz pośrednictwa przy - wynajmie mieszkan dla į zwo NE gd 
ń kształcącej się młodzieży a839 || zwrot rieniędzy. Prebki i 


cenniki darmo. a316 
przeniesione zosiało na ui. Szpitalna En ARTUS WOLNER,  LOBES JM 
varter, Telefon 48, W. 


k. Pilzna, Czechy. 


raty od K 1:60 do 600—K. 
wysyłam bez kosztów. 
Artykuły pospiesznego 
. fotograf., automaty, no- 
wości. Premiowane meda- 
-lami państwowynai i złoty- 
= mi. a369 

Instrumenty używane najtaniej. 


ELFR, BARNB AU, Kamerafabrik, Hirsch- 
borg Nr. 613, Czechy. 


ZEE OEA DETER ESTEER: 


| wie, piac Groble 1. 6. 
| (przedtem ui.Żwierzynie- 
| cka), przeprowadza wszel- 


kie sprawy wojskowe. 


| na raty, części składowe 
| najtaniej, Iilust. cenniki 
i darmo. F. Dušek, fabry- 
ika broni, rowerów i ma- 
m | szyn do szycia w Opaćnie 
Bik -; a. d. Staatsbał'n 
kd R Nr. 2063. Czechy 
H z a138 


najnowszej konstrukcyi, 
ulepszone SitigeFa mas 
szyny CO SZy(ia, ke 
ftu i do wszelkiego prze- 
mysłu, z fabryk świato- 
wej sławy, poleca piere 


ży) 


W | 


A 
© 


wszorzędna, zvana z rze ma; $ 
sz A | średn. wieku z chlubnem 
ITY Q QK] $ świadertwem długolet. 
a. 42 4 KJ i praktyki gospodarczej 


szuka posady gospody- 
ni najchetniej na pleba- 


w Krakowie, Rynek 13 | 


: c nii. Wiadomość w Re- 
dostawca wielu Stowarzyszeń zarobkowych dakcyi. a438 
związku urzędników państwowych i cen- 2 = ceny JE A "R 
irali zakupu dla oficerów i nrzędników jek można 


„Cenniki z historya maszyn darmo iopłatnie. zupełnie wyleczyć cier- 
riebia pł e, koklusz il 
astmę, o tem każdemu 


austr-węg. konsulatu firma Singer Co, L załatni ai 
posiada swoje fabryki w Wittenbergu, ezpłatnie donoszę. Pro- 


= mę Er Ce OUEN LEET A z C. k. rządowo upowa- 
DOBRE FOTOAFARATY "Baz [aire 69 
LEPSZE NIZ WSZĘDZIE. iBiuronwojsitowe 

— Obfity główny katalog 2008| ~ ad sedzia 
Sa: stron, zawierający fotoapa- H Kir. 


I 


Najlepsze źródła nabvda 


jgotow. pierzyn z dobr. czeskiego pierza 
| < 


AP w gęstym czerwonym inleciag 
1 pierzyna 180x120 cm, z % 
poduszkami, każda po 80X60 
», cm z świeżego, miękkiego « 
m trwałego pierza k 16,—, półe 
Æ darte k 20,—, darte 24,— sams 
Pozna k 10,—, 12,—, 14,— 
71 16,—, sama poduszka k 3,-— 
8,50 i 4,—; podwójna pierzyne 
200X140 cm kor. 13,—, 14,54, 
17,50 i 21,—; poduszką 
do tego 90X70 cm k 
4,50, 5,20 i 5,50; 5 xg “za- 
rego pierza k 9,40 lep- 
ae szego k 12—, 16, pół 
E i- białego k 1í7,—; 5 kg 
świeżego, dobrego, białego, bez prochu k 24,—, 
śnieżnej białości k 30,—, lepsze k 36,—, najwy: 
kwintniejsze pańskie k 45,—; 5 kg niedariego 
pierza z żyjących gęsi k 26 i 50. Biały puch ną- 
krapiany k 5— lepszy 6,—$ wykwintny puch 
piersiowy k 6,76 za t} kę szary puch !/, kg k 
2,60 i 3,—. — Wysyłka fra::ko za zaliezką. Wye 
miana za zwrotem opłaty pocztowej dozwolona. 


„Zygmunt Lederer, Janowitz 4/(nqt! W, 55. 
| boi Klattau, (Czechy). 


ź 
| 


ù 


| Zakład iakierniczo-powozowy 


JUL. K. JACOBI, Tarnów, ul. Chyszowska l. 316 
adres telegr.: Jacobi, Tarnów. posiada wybór 
r 


fayetonów, powozów i wózków 


nowych i używanych. Uskutecznia reparacyc w 
ściśle oznacz. czasie z gwarancyą. Kupuje uży: 
wane powozy etc. Ceny umiarkowane. a122 


|tusiewicza w Krako- | Pierwszy chrześciański skład nafty, mydła, o 


liwy do Świecenia, knotków, polecz swoje towa: 
ry po najtańszych cenach. Nafta z dostawą da 
domu. e a326 


Pierwszy chrześciański skład nafty 


"yY WOJCIECH BIEDROŃ 


24. 


w Krakowie, ulica Zwierzyniecka !. 


Konc. przez Wys. c, k. Namiestnietwo 
Biuro pośrednictwa służkyi posad 
poleca aiicyaiistów pryw. 'oraz wszelkie katego 
rye służby domowej, gospodarczej, przemysł, 

handlowej, restauracyjnej, hoteiowej i t. p. 

- „azadowo uprawniona a277 
Riurepośr.przykugrnieisprzedažży 
ma do sprzedania majątki ziemskie, kamienice 
lasy, parcele, wszelkiego rodzaju zakłady prze. 

mysl.-handlowe ete. 
RAgencya handlowa 
z uprawnieniem do pośredniczenia w kupnie 
sprzedaży produktów ziemnych, rolnych i fa 
brycznych, przyjmuje zastępstwa pierwszorzęd 
nych P. T. Firm i Towarzystw asekuracyjnych 


ŚTERKŚLĄW TUMIDAJOWIEZ 
b. prol. gimnaz. ` 
w Podgórzu, ul. Krakowska 7 (tuż przy st.moście). - 


W powiecie mościskim jest do sprzedania okok 


UWAGA! Według poświadczenia c. i k. 


s 5 ga agii 

pruskiej prowincyi Brandenburg, zaśkie- HH 578 oïrankowana kojer-} | 40 mo. sów A i 
rownietwo handiowe w Hamburgu, Jostto Ñ t: aa Odpowiedź przy- | bardzo dobrej, czarnej ziemi z iąkami — w = 
więc firma niemiecku, kiórą „Straż Poi. jj Sj6ć pod adresem: Pani | tości lub częściowo w drodze parcelacyi. Ko+ 
ska“ do Lożlotu zaliczyła. 6 i . Mryzek, Wrśawjee, ui.|ściół i szkoła w miejseu -- miasto powiatowa 

A Pragi, | w pobliżu. —- Bliższych intormacyi udzi'ia Dr 


Bórowan ca, 


a aci a Dao canwka - Dusz c Ly. sici tgnacy Kerner, adwokat w Mościskaci. 4 


"ER 


Spróbujco a przekonacie się 
że najlepiej jechać do Ameryki angielskimi okretami, bo są najwię- 
keze i najszybsze (4 čni i 10 godzin morzem) najlepszy wil:t i cbału- 
ga na nich oras nejwrtwornie,sze urządzenie trzeciej klasy. Na an- 
giełskich okrętnch niema t. zw. międzypokładu, jest tylko klusa 

cia © kajutach dla 2—6 csób na wzór klasy drugiej. Osobne jaaa: 

i sale do zabaw. Okręty idą wprost ao portów: 
Półn. Ameryki: Fer-Teń, ksi, Philadephia i Pona. Kanady: Mltu, S. Jeha i Gute. 
Połudn. Amer. fiorleitm i Eerzos-lins (Argentyna) Ris de Janire i Bentes (brazylia). 
tirręteity Pefacyi - Ceny niskie! Po bliższe informaeye należy pisać i listy adresow. 
ANGLO CONTINENTALES REIHE BLREAU — (Anglo Kontynen- 
talne Biuro podróży). Glashaven 22. ROTTERDAM (Hc erd} 
Zastępców poszukule olą. -List zwycra'ny opłaca się marką za 25 bal. a poczłówłe za 10 hat. j 


Magazyn i pracownia broni 


R. Gliniecki i B. Wierzejski 


Kraków, ulica Szewska L. 2 


Polera na eezon bieżące 
By BRON myśliwską 
U pierwszorzędn ych fae 
bryk krajowych angiel- 
skich, belgijskich oraz 
a.;,przedniejszej jako- „A 
bki wiasnego wyrobu, F 
siufamistałowemiWita-g 
wortha, Wittera, Krup- 
pa, Kockeżlli różne inneX8 
cenach od 45 koronś = 
do 2800 koron, Wszelkie przybory myśliwskie w wielkim wyborze na 
składzie. Zamówienia z prowincyi uskuieczniamy odwrotną pocztą. a286 


= 


— 


A TANIE FIERZE 

À 1 kg. szarego, dobiego, dartcgo 2 kr., lep- 
szego 2 kr. 40 h. naji, ne wpół białego 2 kr. 
60 h, białego 4 kr. białego pucliowego 5 kr. 
10 h. 1 kg. najl. śnieżno bialego dartego 6 
kr. 40 h, 8 kr. 1 kg. szarego pnchu 6 kr. 
7 kr., białego dobrego 16 kr., najl. puchu 

brzusznego 12 kr. Przy odbiorze 5 kg, 


_ GOTOWA, t OŚCIEI, 


z grubonicianego czerwonego, niebieskiego, białego lub żółtego in- 

| letu (Nanking), 1 pierzyna 180 em dług. 120 em. szer. z 2 podusze 

kami każda &0 em dług. 60 em szer. napełnione nowem Szarem 
bardzo trwałem puckowem pierzem 16 kr., półpucher: 20 kr. puchzm © 

24 kr., pojedyncze pierzyny 10 kr., 12 kr. 14 kr., 16 kr., poduszki 

| 3 kr., 8 kr. 50 h., 4 kr., pierzyna 200 em dług. 140 cm szer. 13 kr. | 
j 14 kr. 70 h., 17 kr. 60 h., 21 kr., poduszki 20 em diug. 70 cm. szer. £ 
4 kr. 50 h, 5 kr. 20 h.. 5 kr. 70 k. Podściółki z mocnego gradiu w § 
paski 130 em dług.177 em szer. 12 kr. 60h. Wysyłki za zaliczką cią 
12 kr, wysyłane są oniat. ćamiana dozw, za nienadaj. zwrot pieniędzy. B 
S. BEKSSCH w DESERSBKUTZ Ny. 104 (Cutii Th 
Rogato ilustrowany cennik darmo i oy 
PIEDA S E 


RODZĄ 


sz gą PAEANDZ 01. 


Pierwsza xra,owa iabryka 


DIEREN ATRIEN 


sA 33 paowciw 
A;  tlealowych 


co Polada. Ameryki w 10 dniach z kontynentu ne kontynent 
DWIE SPECYALNE JAZDY 
pospiesznym podwójnośrubowy m. parowcem 
„Cesarz Franciszek józef J“. 
18.500 ton objułości, 

Odjazdy z Trystu: 30 października i 18 grudnia; 
W Neapolu: 1 listepada i 20 grudnia; w Baree- 
lonie: $ listopada i 22 grudnia; Las Palmas: 6 
listopada i 25 grudnia; Rio de Janeiro: 14 listo- 
pada i 2 stycznia. Przyjazd do BuenosśsAireś: 
17 listopada 1913 i 5 stycznia 1914. 
Informscyi udzielają i sprzedaż kart okrętowyeli 
uskuteczniają : 


Jeneralna Ajencya (Goldlust i Ska) 


Kraków, Lubicz 7 naprzeciw dworca kolei 
jakoteż wszystkie podlagające jej prowincyo» 
galne ajencye, następnie: 
kę ok Dyrekcya Austro-Amerykany, Via Mo 
lin Piecole 2. Wiedeń: Biuro pasażerszie Austre 
Amerykany, I. Kartnerring 7 E. Kaiser Jo 
sefstr. 36 oraz Jeneralna Ajencya Austro-Ame 
rykany, Setbenker i Ska Lwów: Biuro pasa 

żerskie Austro-4 merykany, Grodecka 88. 


33 zaiGWCÓW 
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danie miuróv Odporne nan 


pogody 2 üûpku: g 


ADANE A 


Prawdziwy jedynie . 


; prea Śdy myły 


RA 


Gopdli40Ne SAAB 

"mar ka dehri 
6 GENEZALNE, zastEp- 
E STED: KRAKÓW, Whe 
He DIETLOWSKA 97 e42 


wyrobów 
riięsnych pasziota konserw 
w kostkach 


Karola (3 


i bulionu 
a306 
anebla 
przęśle: SG. OGlmataszoru 


Kraków, ulica Siawkewską liczba 29 


poleca swoje wzseby tyt : 
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